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Perspektywy gospodarcze Polski Demokratycznej
Przemówienie m inistra Minca na I-szym Zjeździe P.P.R.

WARSZAWA, U.XU. (PAP). Referat o 
Aktualnych zagadnieniach i perspektywach 
gospodarczych Polski Demokratycznej wy
głosił ob. Minc.

Rola luuesej partii w pracy nad odbudo
wi} niepodległości państwa i zniszczonej 
przea wojnę gospodarki — rozpoczyna mów

ska Partia Robotnicza uważa, że przyszedł) na żądania, wkraczające głęboko w rrtono- 
I czas, aby po zrealizowaniu zasad Manife- mię naszej działalności gospodarczej. Sta-
stu Lipcowego pójść naprzód i przejąć uro
czystym aktem prawnym na własność na
rodu wielki i średni przemysł. Postulat ca
łego narodu, postulat unarodowienia prze
mysłu, nie będzie mógł być zrealizowany

ca — jest powszechnie znana. Gdy bilan- | bez walki zarówno z wpływami kapitału 
sujemy, osiągnięcie, i niepowodzenia, zyski^ zagranicznego, jak również z niedobitkami 
i straty w wielkim dziele odbudowy Polski, 1 wielkiego kapitału w kraju.
pamiętajmy, że w dużym stopniu dokony- 
wujemy analizy t bUansu działalności na
szej partii.

BILANS w m u n o w Y  
Analizy bilansu odbudowy przemysłu 

mówca pra^jrsRartea^ porównywując ją z 
osiągnięciami przemysłu francuskiego, acz
kolwiek jrę Wtatcji Ułtezraienia wojenne 
były O wieft) mafcjsra I potooc zagranicy,
0 wiele wdfrani, acnżtaU *  Polsce. W po
równania a produkcją przedwojenną, Pol
ska osiągnęła W prawiyśle węglowym 101 
proc., Franąja 7Q proc. W przemyśle hutni
czym: Polska 63 proc., Francja 36 proc. 
W przemyśla metalowymi Polska 45 proc. i 
Francja 45 proc* W przemyśle chemicznym* 
Polska 36 proc., Ełraacja 37 proc. W prze
myśle włókienniczym: Polska 45 proc.,
Francja 27 proc. Ż  cyfr tych wynika, że 
r ano znacznie korzystniejszych okoliczno
ści, wyniki osiągnięto przez Francję w dzie 
dżinie odbudowy przemysłu są znacznie niż
sze od naszych wyników, a tempo znacz
nie wolniejsze. Jeśli przeprowadzimy po
równanie zo stanem odbudowy przemysłu 
po pierwjBaj wojnie światowej, to pomimo, 
że zniszczenia wojenne-były wówczas o wie
le mniejsze, rezultaty nasze, osiągnięte o- 
becnie, są o wiele lepsze. W ciągu niespeł
na roku, dowodzi mówca, przeszliśmy dro
gę, na kttasj przojście trzeba było wów
czas taey do czterech lat. Wyższe niż w 
bmjMti hzaJaełvsqiwaiV ytuj Europy wskaź- 
niU. JHdahoji [ąm njsili i j i większe niż 
pa tamtej mprie tampo odbudowy prze-

warów, ale co watniajsoe, brak bezrobocia, 
*vtóre w naazyah warunkach ma charakter 
raczej sporadywsn®; i  wyjątkowy. Nie cier
pimy w zasadzie od straszliwego bicza, ja
kim jest bezrobocia. J wystarczy porównać 
atmosferę skąpionej pracy, istniejącą o- 
becnie w Polsce, s  atmosferą straszliwego 
beanbaeta, ntewSanycb eksperymentów ro
bót pubBctsaych I ciągłej gorączki gospo
darczej, która, tncota. krajem po tamtej 
wojnie światowej, fatoy zdać sobie sprawę 
z głębokich, poważnych |  niezmiernie istot 
nych zmian, jakie zaszły w Polsce. Brak 
mar a n a gospodarczego, brak klęski bez
robocia, sayMde tempo odbudowy przemy
sł* —> zawdzięczamy temu, że objęliśmy 
wielki I średni przemysł pod tymczasowy 
utrząd państwowy, że poddaliśmy wielki
1 średni przemysł jednolitemu kierownic- 
twn państwowemu, że zlikwidowaliśmy wła 
dzę gospodarczą wielkich kapitalistów, tru
stów i karteli, kapitału finansowego. Gdy
by w  przemyśle rządził tak, jak po tamtej 
wojnie kapitał zagraniczny ł gdyby jego 
wolę wykonywał posłusznie związany z nim 
kapitał polski, ruszyłyby z miejsca tylko 
fabryld, które przynoszą natychmiastowy 
zysk, o  stałyby te wszystkie, które wy-

SUWERENNOŚĆ GOSPODARCZA 
Publicyści z „Gazety- Ludowej", organu 

PSL — ciągnie mówca — usiłują przepro
wadzić rozróżnienie między kapitałem za
granicznym i krajowym. Zgadzając się na 
unarodowienie kapitału zagranicznego, pi
smo występuje przeciwko unarodowieniu 
kapitału „rodzimego".

Czyż nie jest jasne, że takie rozróżnie
nie prowadzić może i musi do restauracji 
nie tylko rodzimego kapitalizmu, ale tak
że 1 szerokiego zalewu naszego kraju przez 
kapitał zagraniczny ze wszystkimi skutka
mi, jakie to za sobą pociąga, marazmem 
gospodarczym, bezrobociem, poddaniem go
spodarki krajowej pod rozkazy zagranicy, 
zamienienie naszego kraju w półkolonię, 
czy kolonię zagranicznego kapitału. „Ga
zeta Ludowa" ‘otwarcie formułuje program 
zmierzający do wyrzeczenia się gospodar
czej, a zatem i politycznej suwerenności. 
Nic innego nie może znaczyć głoszona przez 
„Gazetę Ludową" konieczność zgodzenia się

nowlsko nasze w tej sprawie jest jasne. 
Nie wyrzekamy się bynajmniej kontaktów 
gospodarczych i współpracy z zagranicą w 
ogóle i z naszymi zachodnimi sprzymierzeń 
rami w szczególności, nie wyrzekamy się 
szerokiej wymiany handlowej, stosunków 
finansowych i kredytowych. Nie wyrze
kamy się tym bardziej pomocy, twierdzi
my na odwrót, że Polska, jak, kraj, który 
tyle wycierpiał w obronfe wsoćmej spra
wy sprzymierzonych, ma największe pra
wo do pomocy. Ale nie chcemy wyrzec się 
naszej suwerenności gospodarczej, którą po 
raz pierwszy w historii naszego kraju, zrea
lizowaliśmy. Wiemy, że chociaż w niektó
rych sferach kapitalistycznych na zacho
dzie istnieją tendencje do gospodarczego i

(Dokończenie na str. 3-ej)

| Dalsze transporty
żołnierzy polskich z Włoch

KATOWICE (PAP). Przez stapowy 
punkt repatriacyjny w Koźlu przeszło oko
ło 30.000 repatriantów ze Wschodu i ponad 
80.000 z Zachodu. Cyfry te stale wzrastają. 
W dniu 6 bm. przybył do Koźla 3-e 1 trans* 
port żołnierzy poJsIkich z Włoch, składają
cy się sponad tysiąca osób, a w dniu 7 
grudnia nastąpił w tej samej liczhie. żoł
nierze po załatwieniu formalności rozjeż
dżają się do rodzin, taikże pobyt na punk. 
cie etapowym nie trwa dłużej niż jeden 
dzień.

ikglo- amerykańska komisja
dla spraw Palestyny 

LONDYN, ll.X IL (BBC). Min. Beri* 
podał dziś w labie Gmin skład anglo- 
amerykańskiej komisji dla spraw Pale
styny. Komisja liczy 12 członków: 6 Bry
tyjczyków i  6 Amerykanów. Członkowie 
Komisji obowiązani są złożyć sprawozda
nie se swojej działalności przed opły
wem 120 dni.

-ooo-

Kongres TUR-u we Francji
»

PARYŻ (PAP). W Lena, ośrodku kul
turalnym górników potokach we Francji 
północnej, odbył się 7-my kongres fowa- 
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego we 
Francji. TUR we Francji jest instytucją 
w ramach- której już przed wojną dokona
ło się zjednoczenie dwóch objawów ruchu 
robotniczego, istniejących wśród emigracji 
polskiej. Referaty wygłosili: ob. Tepiet

o roh TUR w stosunku do innych organ} 
zacji robotniczych, oto. Saczerwińaki o ideo
logii TUR oraz oto. Czekaj — o pracy TUR 
w terenie. W toku obrad Kongresu przy
była delegacja z kraju w osobach: gene
ralnego podsekretarza TUR — Dobrowol
skiego oraz wiceprzewodniczącej — Bo
bińskiej - Wolskiej.

Me 1 0 0 .0 0 0  lecz; 9 9 . 0 0 0  

Wojska niemieckie w * angielskiej strefie okupacyjnej
MOSKWA, 11.x n . (Tass). Na ostatnim Stockhausen, która liczy nie jak podawała 

posiedzeniu Międzysojuszniczej Komisji nota Związku Radzieckiego 100.000, lecz 
Kontrolnej rozpatrywana była kwestia ist- 99.000.
nienia wojsk niemieckich. Komendant an- I r '- onigomery nie udzielił żadnych 
glclsklej strefy okupacyjnej, gen. Montgo- informacji o specjalnych oddziałach wojsk 
mery, oświadczył, że Istotnie w angielskiej 1 pancernych, przeciwlotniczych oraz •  mar 
strefie okupacyjnej znejdują się wojska nie rynarce wojennej. Nie omówił także kwe-
mieckie i sztaby niemieckie na stopie roz
brojonych wojsk nieprzyjacielskich. Wojska 
są demobilizowane, zaś sztaby są potrzeb
ne w celach administracyjnych. Oświadczy! 
on następnie, że w Schlezwlg-Holstein znaj

stu Istnienia 15 okręgów wojenny* j  i 26 
komendantur okręgowych.

Rada Kontrolna okupowanych Niemiec 
postanowiła stworzyć mieszaną komisję* 
która zbadałaby .zoczywisty stan rzeczy.

magajt} inwestycji, które nie są bezpośred- j obrony, ponieważ obrońcy ci, jako ich 
tao rezitowne — i szalałoby bezrobocie. Pol wsnób-.lomrkowio winni znaleźć ale na ławie

duje się 520.000 Niemców oraz 27.000 Wę- Wobec jednak wyraźnego sprzeciwu przed- 
grów. W angielskiej strefie okupacyjnej stawicleli angielskich wniosek nie przeszedł 
istnieje 16 sztabów oraz grupa generała i komisja nie została utworzona.
Mullera, jednostki operacyjnej „Nord" w , W Berlinie zwracają uwagę na fakt, że

-------------- -eoc----------- —•

Wiec w  sprawie udziału Polski
w rozprawie przeciw zbrodniarzom niemieckim

oskarżonych. Rezolucja domaga się dalej 
zmiany aktu oskarżenia, gdyż główne 
ẑbrodnie, dokonane przez faszystów w Eu

ropie, skupiają się specjalnie w Polsce, a 
nie jak głosi afct oskarżenia „między i»ny- 
mi w Polsce".

W dalszym ciągu zebrani domagali aię 
sądzenia Caretoera, Herstera i Franka na 
terenie ich zbrodniczej działalności, tj. w 
Polsce,'oraz wysunięto postulat, aby w» cb- 
nikami w specjalnych sądach karnych na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej zostali 
mianowani byli więźniowie polityczni.

Zjazd zgromadził na Placu Wolności kil
kanaście tysięcy obywateli.

WARSZAWA (PAP). Dnia 9 bm. odbył 
się w Poznaniu wielki wiec protestacyjny 
w sprawie udziału Polski w rozprawie prze
ciw zbrodniarzom niemieckim.

Na wiecu uchwalono szereg rezolucji, w  
których zgromadzeni domagają- się, aby sę
dziami w rozprawach zbrodniarzy wojen
nych byli również byli więźniowie po
lityczna niemieckich obozów koncentracyj
nych i więzień.

Zebrani gorąco zaprotestowali przeciw
udzieleniu niemieckim adwokatom prawa

począwszy cd 28 listopada południowa stre
fa granicy duńsko-niemieckiej jest bardzo 
mocno strzeżona.

Została utworzona strefa zakazana o sze 
rokośd 6 km, która nie może być przekro
czona bez specjalnego, pisemnego zezwo-
f ni", władz angielski r*. Swobodę porusza
nia się w tej strefie posiadają jedynie stali 
mieszkańcy. Wszyscy, którzy przekroczy 
Hby przepisy dotyczące strefy zakazanej, 
zostają dawani pod sąd połowy.

PrŁ®d konferencją
Tr*eeh Ministrów

LONDYN, l,t.XII. (PAP). Jak donoszą 
z Londynu, minister spraw zagranicz
nych Wielkiej Brytanii, Bcviu, w towa
rzystwie kitko ministrów i rzeczoznaw
ców dla spraw politycznych uda się w 
piątek 14 grudnia do Moskwy na konfe
rencję 3-eh ministrów spraw zagranicz
nych wielkich mocarstw.

Dotychczas dokładny skład delegacji 
angielskiej nic został jeszcze ustalony.

Kto następny
złoży podarunek
na „Gwiazdkę dla żołnierza4'
W dnia dzisiejszym Związek Zaw» 

Pracowników Skarbowych Zarząd Okrę
gowy' w Lublinie wpłacił do Paóslwowe- 
go Banku Rolnego w Lublinie tytułem 
daru na „Gwiazdkę dla Żołnierza" kwotę 
t 1.500 (tysiąc pięćset złotych).



D i a r i u s z  H a n s a  F r a n k a
Korespondencja własna „Gazety Lubelskiej**

MIECZYSŁAW WIONCZEKNa jednej sesji procesu norymberskie
go stwierdził któryś z  prokuratorów, ie  
tylko nienormalnej a zwykłej n Niemców 
paoji zapisywania 1 rejestrowania naj
drobniejszych wydarzeń zawdzięcza świat' 
tony posiadanych dzisiaj dowodów oskarże
nia. Takim bezcennym materiałem zarówno 
dla norymberskich oskarżycieli jak 1 dla 
przyszłych dziejopisów ostatniej okupacji 
niemieckiej w Polsce 34 diariusze tzw. rzą
du Generalnej Gub e mii, które mimo po
spiesznej z Krakowa ucieczki wywiózł o- 
skarżony Hans Frank a Wawelu do Ba
warii. Nie są one jeszcze dostępne nikomu 
poza amerykańską prokuraturą, ale pocho
dzące z okresu przygotowań do procesu wia 
domości o tych diariuszach mówią nam 
wiele. Zebranie ich nie było rzeczą prostą, 
ale właśnie dzisiaj w momencie kiedy były 
władca guberni! przygotowuje się do obro
ny i powołuje świadków, którzy mają 
stwierdzić jego niewinność, trzeba się do 
nich odwołać. Albowiem półoficjalne prze
ciekające z więzienia norymberskiego wia
domości i zachowanie się Franka na sali 
sądowej wskazują na to, że wydaje się mu 
iż ma szanse wyratowania swej głowy z o- 
gólnego potopu. Co dziwne także, że ad
wokat Franka młody obrońca z czterolet
nią praktyką w sądownictwie hitlerowskim, 
jest nienajgorszej myśli. Teza jaką stawia 
Frank jest, że okrucieństwa jakie się działy 
w Polsce, działy się bez jego wiedzy, a na
wet mimo jego sprzeciwu. Dowodem tego 
mają być listy z prośbą o dymisję, lyero- 
wane rzekomo 12-krotnie do kancelarii Hit
lera oraz enuncjacje Franka wobec człon
ków rządu G. G. Cóż kiedy gdyby nawet 
nie było żadnych innych dowodów winy o- 
skarżonego Franka, ocalone przez niego 
diariusze wystarczają aby „przewodniczą
cego międzynarodowej akademii prawa"' 
nie tylko powiesić, ale 1 przedtem ze skó
ry obedrzeć. I niewiadomo doprawdy czy 
dziwić się bardziej krótkiej pamięci byłe
go gubernatora czy podziwiać jego i jego 
obrońcy cynizm? Diariusze „rządu G. G.“ 
Składają się z  35 grubych oprawnych w 
półskórek tomów ? wyciśniętym na opra
wie orłem niemicrk;' trzymającym w 
szponach dębowy wieniec ze swastyką. 

z  nich obrazuje codzienny tok urzędo- 
oakarżonego Franka i towarzyszy 

od 23 października 1939 roku do dnia 16 
stycznia 1945 rokŁ, a pozostałe 10 to pro- 
lokóły „Aatoedtsgttziungen", „Regierungs- 
sitamgen“, „Atateilungsleittersitzungen" i 
^RaglcrungshauptabteilungB - Leitersitzun- 
gren*. A więc materiałów tam jest moc 
nieprzebrana nie tylko odnośnie głównego 
bohatera krwawej tragedii lat 1939—1945, 
ale niezliczonej Ilości pomniejszych katów 
od Fischera, KrOgera 1 Głoboznicka poczy
nając, a na czwartorzędnych urzędnikach 1 
zarazem oprawcach kończąc. Większość z

25 
wania

tzege, Himmlera i  Htthnlaina o odkomen
derowanie do GG dzielnych i aktywnych
ludzi". Mieliśmy do czynienia z tymi „dzid 
nymi I aktywnymi'' ludźmi prze* 6 la t
Sprowadzono ich widocznie jak najpoeple- 
szniej, skore w 8 tygodni potem w Wo
wrze rozpoczęto przekształcanie GG w ab
solutną domenę narodowego socjalizmu. Od 
czasu masakry wawerskiej salwy karabi
nów plutonów egzekucyjnych nie ustawały 
ani na chwilę przez całe 5 1 pół la t  Innym 
dowodem na to Jak oskarżohy Frank wal
czył o równouprawnienie Polaków w GG, 
jest uma notatka wydobyta z diariusza z 
dnia 30 października tegoż roku. W dniu 
tym „pan Generalny Gubernator" oświad
czył członkom rcądi:, że ludności polskiej 
nie przysługują ani zasiłki dla bezrobot
nych ani żadna opieka społeczna. Był (« 
jeden z pierwszych niewątpliwie kroków 
oskarżonego Franka na drodze do równo
uprawnienia ludności polskiej „niemieckich 
ziem nad Wisłą" z bydłem. Nazajutrz na 
trzeciej sesji rządu GG „głowa państwa" 
oświadczyła: „Polakom wolno dać tylko ta
kie możliwości wykształcenia, które prze
konałyby ich o beznadziejności ich sytuacji 
jako narodu". W grę tu np. wchodzą tylko 

fjjmy, bądź takie, które pokazują wi
dzom jak wielka 1 potężna jest Rzesza wiel- 
koniemiecka. Kiedy indziej w tym sainym 
diariu' • — -jdujemy enuncjacje Hansa
Franka, że .„rozważa się projekt Reichs- 
flihrera SS Himmlera przesiedlenia do R.?o- 
s2y 4 milionów czysto rasowych ludzi z  
GG, którzy osadzeni zostaną pojedyńczymi 
rodzinami i w ten sposób ulegną wynaro
dowieniu . 12 marca 1940 roku zapisano w 
tomie .drugim diariusza: „Pan Generalny 
Gubernator w Berlinie na rozmowach z mi
nistrami finansów i wyżywienia Rzeszy. 
Wobec żądania przez nich uaktywnienia 
akcji wysyłki robotników polskich do Nie
miec, oświadczył on, że poleci otaczać wsie 
i części miast policją i siłą wyciągać z do
mu zdolnych do pracy ludzi". Praktycznie 
zastosowano to w 7 tygodni potem w War
szawie. Ponieważ I. C. Farben potrzebo
wała ludzi do budów;..- nowych zakładów 
przemysłowych y j Oświęcimiu, więc „zdolni 
do pracy równouprawnieni obywatele War 
szawy powędrowali tysiącami do O- 
święcimia, gdzij nic podlegali ju£ jurysdyk
cji i opiece Hansa Franka, co oskarżony 
przed dwoma tygodniami podał jako do
wód niewinności. „Nie odpowiadam za to, 
co działo rię w  Oświęcimiu, który leżał po
za granicami Gubemtl". W lipcu t^goż ro
ku Hans Frank bawił na zaproszenie gu
bernatora Zornera w Lublinie. Pewien frag
ment ha oficjalnym bankiecie wywołał, jak 
notuje to autor oficjalnej kroniki, radosny

będą traktowani przez nas jednolicie na
mocy specjalnego programu, tak że i GG 
będzie pewnego dnia wolne całkowicie od 
nich. Natychmiast skoro zamorska komu
nikacja okrętowa umożliwi odtransporto
wanie żydów (słowom tym towarzyszył po
wszechny śmiech na sali) weźmiemy się do 
tego — będziemy odtransportowywać męż
czyznę za mężczyzną, kobietę za kobietą, 
dziecko za dzieckiem". Skoro pomyślimy, 
że słowa te wypowiedziano w chwil: kiedy 
ostateczne przygotowania do masowej pro
dukcji cyklonu .yły jkoikarsis, a plany 
pieców krematjryjnycii e-hdy w 
berlińskich SD i SS, stwierdzić trzeoa, że

Diariusze GG lamą blisko 7 ty*, stron. Są 
pisane oficjalnym stylem urzędowym przy 
1000-krotnle powtarzającym się nazwisku 
Hansa Franka stoi nieodmiennie „Herr Ge
neral Gouvomer“. Nawet na ostatnich kart
kach, kiedy mowa jest a ucieczce abrodnla- 
rza 1  Wawelu, wciąż jeszcze styl jest na
maszczony l poważny: „Podsekretarz stanu 
zwrócił uwag? pana gubernatorowi, ta naj
wyższy cnaa opośolś Borg".

Teraz „Uarr General Gouvent«rM służy 
codziennie da rnrnff, potem przygotowuje

jest to jedna z najcyniczniejszych 
Jaką kiedykolwiek wygłoszono.

się de obrony. I gromada* gwizdków i do
kumenty. A diariusze rządu GG leżą cier
pliwie w dużej sali dowodów zbrodni no
rymberskich oskarżonych i oeaakują kiedy 
na nie przyjdMa amm, aby oskarżać. A my 
patrząc codziennie po kilka gadzin w twarz 

bi <rach oskarżonego H la a  Stańką uk możemy 
-cst;;ć uczucia jakiegoś kosmicr...

mów, I rozmiarów wstrętu
loonego zakłamanego

oawró-

Rewelacje prasy amerykańskiej
o  g e n *  F r a n c o

NOWY JORK (PAP). Czasopismo ame
rykańskie „CaUiers Magavine" opubllkowa- nu™  raz

Chciałbym, drogi Ftthrerae podniękoswad 
soi soUdar-

śmiech. Otóż generalny gubernator swiad- 
ldch żyje po różnych obozach nie w iedze ! mocy specjalnego programu, tak że i GG 
O losach wpoółuczestnlków zbrodni. Toteż 1 
sypią stę nawzajem, najwięcej przy ;ym 
oskarżeń spada na nieżyjącego rzekomo 
generała S a  dowódcy policji G. G. KrU- 
gera, któzy, jak twierdzą amerykańscy ko
respondenci wojenni, znąjduje się cały i 
zdrów w którymś z obozów jeńców wojcn- 

> nyeh w Austrii. Ale powróćmy do oskar- 
źtmego Hansa Franka, który powołał wła
śni? na świadka byłego sekretarza stanu 
Biihlera, że — podajemy za ordynarnym 
dokumentem Międzynarodowego Trybuna- 
b* — „fought for eąuality of Polish popu- 
latlon" — walczył o równcupi v.r'r 
nośoi polskiej. Równocześnie' trzymam w 
ręce 'inny,dokument z wyciągami z diariu
szów Franka,

ło szereg dokumentów, wykazujących, żo 
faszystowski rząd gen. Franco nńał za
miar przystąpić do wojny po stronie Nie
miec i Wioch przeciwko narodom sprzymie
rzonych. Dokumenty pozostały odnalezio
ne przez wojska amerykańskie w archi
wach państw „osi" i w chwili obecnej znaj
dują się one w .dyspozycji Ministerstwa 
Wojny USA. Z dokumentów wynika, że 
już 10 sierpnia 1940 roku ambasador nie
miecki w Madrycie poinformował Berlin, 
iż rząd hiszpański był przygotowany do re
zygnacji ze stanowiska neutralnego 1 do 
wzięcia udziału po stronie Niemiec ł Włoch. 
Jako warunek przystąpienia Hiszjanil do 
wojny rząd gen. Franco zażądał zdobyczy 
terytorialnych kosztem Francji 1 Wielkiej 
Brytanii 15 sierpnia 1940 roku Franco 
wysłał list do Mussoliniego, w którym 
twierdzi, iż celem jego od chwili wybuchu 
wojny było przygotowanie. Hiszpanii do 
wzięcia w niej udziału. W kilka dni póź
niej przedstawiciel Franco, gen. Wigon 
przekazał ambasadorowi niemieckiemu von 
Stdrrerowi następujące słowa gen. Franco: 
„Hiszpania połowicznie bierze udział w 
wojnie. Byłoby lepiej, gdyby wzięła w niej 
udział całkowicie". 10 grudnia 1940 r. hisz
pański minister spraw zagranicznych Ser- 
rano Suner, przybył do Berlina celem o- 
mówienia warunków przestąpienia Hiszpa
nii do wojny.

Serrano Suner opierał się na instruk
cjach' gen. Franco, który 22 września 1940 
r., zapewnił Hitlera, że-NiemCy mogą li
czyć na Hiszpanię i odrzucił jedynie pro
pozycję utworzenia baz niemieckich w Ma-S 
roko, na czym bardzo zależało hitlerowskim? 
Niemcom.

„Wydaliśmy już rozkazy częściowej mo
bilizacji pisał Franco.do Hitlera. — * I

noś*. Zapewniam •  mojej osobistej współ
pracy, dla Fana eraa d a  oprawy, a którą 
Pan walczy. Mam m iń ifc  Iż d a  dobra 
tej sprawy będziemy n o c t  odnowić daw
ną przyjaźń między naszymi wnpdcaini". 
Ambasador niemiecki non Stflawr wysłał 
11 Ustąpada 1940 r. depeszę de Berttaa, do
nosząc o zawarciu hiszpańsku - niemieckie
go porozumienia w sprawia udziału Hisz
panii w wojnie. Nłepowodnenia Włoch hit
lerowskich zmieniły decyzję rządu hiszpań
skiego.

i"

Co piszą inni

Pod datą 28 października 1939 zapisano 
ta  zamku wawelskim: „Pan Generalny Gu
bernator przedstawił członkom rządu wy
tyczne polityki na zajętych polskich tere
nach. Ponieważ ziemia ta musi stać się 
absolutną domeną narodowego socjalizmu, 
przeto potrzebni tu są tylko najbardziej ak
tywni działacze narodowo-socjalistyczni. 
Przeto pan Generalny Gubernator zwrócił 
słę z prośba do FUhrera i  ministrów Lu-

Wznowienie obrad
sądy nad przestępcami wojennymi w Finlandii

HELSINKI, U .X II (Tass). W d,Vu 10 
grudnia wznowiono obrady sądu w sprawie 
winnych wojny w Finlandii. Na posiedze
niu przewodniczy! nowonaznaczony prze
wodniczący Sądu Najwyższego Oskar Mel
ler. Głównym oskarżycielem jest kanclerz 
ministerstwa sprawiedliwości Tolwo Ta-

J isg o s la w ia
żąda odszkodowań wa;snnycb
BELGRAD (PAP). Radio belgradzkie 

donosi, że według obliczeń rządu jugosło
wiańskiego, suma przypadająca Jugosławii 
z tytułu odszkodowań wojennych wynosi 
46.900 milionów dinarów. Około 60 proc. 
tej sumy stanowią zniszczenia powstałe na ! i domagają się jak najszybszego zakończe-

rianne. Akt oskarżenia rozpatrywany bę
dzie kolejno w stosunku do wszystkich o- 
skarżonyćh punkt za punktem. W ten spo
sób oskarżeni mający dosyć czasu dla za
znajomienia się z aktem oskarżenia i od
noszącymi się do niego dokumentami, bę
dą mogli wyrażać swoje uwagi do każde
go punktu osobno.

HELSINKI, 11JCIL (Tass). W tych 
dniach sąd fiński uznał 4 osoby z listy źbrol 
niarzy wojennych za niewinne. Wywołało 
to ogromne obursenie w całym społeczeń
stwie. Gazeta „Wapaasairi" podaje, 4® w 
! fabrykach i urzędach odbywają się wie-
I co. ' Zebrani żądają unieważnienia wyroku

skutek działań wojennych, zaś reszta jest 
ekwiwalentem za wywiezione do Niemiec 
i Włoch bydło, urządzenia fabryczne itp. 
Poza tym Jugosławia poniosła wielkie o- 
fiary w walce z Niemcami i Włochami, 

tracąc 1.706.000 osób

ni a procesu. W jednej z rezolucji robotni
cy piszą: „Nie chcemy £by proces zdraj
ców ojczyzny zmienił się w nędzną kome
dię. Ci, którzy wciągnęli nasz naród do woj
ny muszą być surowe i  sprawiedliwie uko- 

j rani".-

W związku z mającymi odbyć sią w. Mo
skwie obradami ministrów spraw zagra
nicznych trzech mocarstw „Raacspospoli-
ta“ w art. p t: „Sprężyna połttykl między
narodowej" pisze:

dem okracja  śimolowa nigdy ni* 
straciła pneclconia&ia t zoktry, jt* Jed
ność sojuszników oparta jest Mą moc
nych podstawach. Chodzi jednak mto 
tylko o jedność bierną, która rozwiewa- 
jąc nadzieje awanturników międzynaro
dowych na trzecią -wojnę jednocześnie 
ich ośmiesza, ale p jedność czynną. Cho
dzi nie tylko o to, żeby wojny nie by
ło — ale o ustalenie podstaw współpra
cy międzynarodowej, o ustabilizowania 
stosunków między narodami, tak, by 
spokojnie mogły przystąpić do pracy 
pokojowej. Chodzi o to, Ze im  szybciej 
wszelkie spory między głównymi sojusz
nikami zostaną załatwione, im szyb cisi 
świat wróci do równowagi, tym  szyb
ciej -można będzie usunąć ślady wojny. 
Jasne bowiem jest, że dopóki to nie na
stąpiło, dopóki niektóre państwa (jak  
np. Molochy i  Jugosławia) nie znają do
kładnie swoich granic, dopóki niektóre 
rządy nie są uznawane przez tego Mb 
innego członka koalicji antyhitlerow
skiej, dopóki warstwy przegrane poe
tycznie liczą jeszcze na poparcie zagra
nicy w  swojej akcji sabotoioania o d io
dowy — dopóty niemożliwe jest rozwi
nięcie na szerokę skalę prac nad odro
dzeniem narodów.

Stwierdziwszy, iż niepowodzenie konfe
rencji londyńskiej, a co za tym idzie nare- 

:ające automatycznie różańce zdań spra- 
iż okres po konferencji londyńskiej 

yl okresem mnożenia sćę problemów spor
nych — „ku złudnej radość* wrogów po
koju, ale i fco niezadawołenża nfc tyifc# 
świadomych demokratów, taca t pczecięż- 

dbywateda, który Ooflft jot ma semsa* 
ł silnych wrażeń . „RzeczpoepoMta* 

w dalszym ciągu:
„Z tym  większym też zadowoleniem 

narody świata, których olbrzymią 'więk
szość stanowią przecież zwryldi, normal
ni ludzie, a nie awanturnicy — przyj
mą wiadonmość o zwołaniu na dziek 
15-go grudnia konferencji trzech mini* 
tirów  spraw zagranicznych. Szerej 
spraw, które ostatnio, niestety, przy
czyniły się do zmącenia atmosfery po
litycznej, sprawa kontroli nad energią 
atomową i inne będą przedmiotem tej 
konferencji. N ikt nie n.oie -przewidzteĄ 
io jakiej mierze sprawy te zostaną roz
strzygnięte, ale każdysszczefy demokra
ta, każdy trzeźwy i uczciwy czlowieśt 
chciałby, aby tych rozstrzygniętych pro
blemów było jak najwięcej



H fs ie lt jw r  ipiiidartzi Pilski I m k r i t j i z i i j
Przemówienie ministra Minca na I-szym Zjeździe P.P.R.

(Początek na atr. 1-ej) j poważnym stopniu na radzieckich
fcoutętamego ujarzmienia nas, to w opar-1 łabh pędnych. W zamian za Ucina t
ciu o niezłomną wolę narodu polskiego, w 
oparciu o nasze obecna i przy.s?'e osiągnię- 
■ ia gospodarcze, w oparciu o wciąż rosnący 
wkład tego, co możemy wnieś". < o wymiany 
gospodarczej w skali światowej — potrą- 

i firny nawiązać szerokie stosunki gospodar
cze z naszynu zachodnimi so rzy mierze A- 
cum! 1 uzyskać tę pomoc, która jest nii- 
zljędna dla przyspieszenia naszej odbudo
wy, nie tracąc nie z naszej gospodarczej 
i politycznej suwerenności.

UPANSl W OWIKNIB PRZEMYSŁU 
A IiY>wJATYWA PRYWATNA

Mówca polemizuje z poglądem, jakoby
unarodowie \is wielkiego przemysłu, kolei l 
banitów oznaczało zniesienie wc.noścl go
spodarczej i iń’cjatywy prywatnej. Wyau- 
wając postulat unarodowienia wielkiego i 
średniego przunystu, kolei i oanków, n'.i 
wyrzekamy się równocześnie polityle u- 
możliwiającet rozwój inicjatywy prywatnej 
w drobnym przen.yśle, rzemiośle 1 handlu. 
Na odwrót, będziemy dążyli do zapewnie
nia pewności inwestycji w dziedzinach, 
przeznaczonych dla inicjatywy prywatn j. 
Coraz jaśniej wykrystalizowują się dwa 
sprzeczne z sobą stahowiska: z jednej stro
ny stanowisko PPR i PPS, stanowisko kla
sy robotniczej 1 całego narodu, żądające 
unarodowienia wielkiego i średniego prze
mysłu, banków 1 kolei, obrony suweren
ności gospodarczej 1 politycznej - - z  dru
giej 'zaś strony stanowisko kapitału zagra
nicznego, reakcji międzynarodowej 1 pol
skiej, sprowadzające się do żądania odro
dzenia wielkiego kapitału, przywrócenia 
karteli i trustów, poddania kraju pod wła
dzę kapitału zagranicznego, rezygnacji z 
szybkiej odbudowy, staczania się do sy
tuacji, skazującej na marazm gospodarczy, 
na wieloletnie i  wielomilionowe bezrobo
cie. Olbrzymia większość narodu domaga 
się przejścia na własność narodu wielkiego 
i średniego przemysłu,

STOSUNKI GOSPODARCZE Z ZSRR
Przechodząc do omówienia naszych sto

sunków gospodarczych ze Związkiem Ra
dzieckim — mówca stwierdza — że analiza 

• przyczyn szybkich osiągnięć naszego prze
mysłu byłaby niepełna, gdyby została po- 
mii ięti rola Związku Radzieckiego i sto
sunków gospodarczych między Polską a 
Związkiem Radzieckim w odbudowie na
szej gospodarki.

Chodzi tu nie tylko o bezpośrednią po
moc okazaną przez Związek Radziecki na 
wielu decydujących odcinkach gospodar- 

■ stwa, jak np. przy odbudowie elektrowni 
.pjyar:j zawsklej. przy uruchomieniu przemy

słu węglowego lt<t Bez oparcia o gospo
darcze stosunki ze Związkiem Radzieckim 
szybka odbudowa naszej gospodarki była 
by w ogóle niemożliwa. Mówca ilustruje tę 
tezę na przykładzie przemysłu włókienni
czego który zatrudnia ponad 115 tysięcy 
ludzi i który prpcuje od kwietnia na ra
dzieckiej bawełnie i częściowo na radziec
kiej wełnie. Ze Związku Radzieckiego o- 
tizymaliśmy od kwietnia 19.000 ton ba
wełny, wtedy, gdy pierwszy transport ba- 
wełny UNRRA przybył dopiero we wrze
śniu, a ogólna suma bawełny otrzymanej 
od UNRRA do początku grudnia wynosi 
?t>00 ton. Przemyśl skórzany pracuje w o- 
,,'aretu o skóry dostarczona przez Armię 
Czerwoną i częściowo w oparciu o radziec
kie garbniki i tłuraorj technicam. Prze
myśl hutniczy pracuje częściowo w oparciu 

,  °  radziecką.rudę żelazną. Praamysł metalo
wy używa radzieckiego -ołowiu, miedzi,. ni
klu, aluminium-itd. Przemysł włókien sztu
cznych używa radzieckiej celulozy, prze
mysł gumowy pracuje częściowo na ra
dzieckim naturalnym, i sztucznym kauczu
ku. Bez tych, stosunków gospodarczych ze 
Związkiem Radzieckim przemysły te były
by całkowicie lub częściowo unieruchomio- 
**- ifcanąpprl samochodowy opiera się w

surowce eksportujemy do Związku Radsiee 
kiego głównie węgiel, którego mamy do
syć 1 na potrzeby wewnętrans 1 aa ak»- 
port, ponieważ przekroczyliśmy praedwojen 
ny poziom produkcji. Nie mogliśmy dotych
czas w należyty spoaób rozwieść węgła aa 
względu na trudności transportów*, 
zek Radziecki zabiera ponad 71 
znaczonego 
nami i 
mym
rem przewieźliśmy 
7 proc. węgła 
do ZSRR. 
dziecklego jest 
umożliwia 
liwia pracę 
masowym
ile  węglowym, jak 1 w 
gospodarczych. Agend imrinft
kraju agitację p n u M m  stosunkom go
spodarczym za Zwiąsddent RadsŁeoWm. A-
gitację tę również podtrzymują prasa PSU  
co wiąże się z wystąpieniami przeciwko U- 

| nar odo wienlu wielkiego przemysłu i  z  wy
wodami, zmierzającymi do poddania gospo
darki polaldej komendzie kapitału zagra
nicznego. Umowy nasze za Związkiem Ra 
dzieckim — stwierdza dalej mówca — ale 
krępują w niczym naszej wolności w tran- 
zakcjach handlowych z innymi krajami. Do 
magać się będziemy, aby we wszystkich 
stosunkach gospodarczych’ z zachodem na
sza suwerenność gospodarczo była uszano
wana w takim samym stopniu, w jakim 
jest uszanowana w stosunkach ze Związ
kiem Radzieckim. Dążyć będziemy do roz-

Dzięłd rozbiciu starego aparatu kwikowe
go i likwidacji kapitału finansowego, 'y io  
sałny ten hańcz został uniesiony. Jeśli 
wież polska osiągnęła U  wynity, fc* za- 
wdrięnaaś jo mato tytko seju«*.«.«• rabot- 
uoBo-atakuęa^eiisi, bez którego iwemoźŁwe 
byłoby przeprowadzenie reformy rolnej, roa 
Mato kapitaOn anonsowego i  zdjęcie aa wat 

tużemeżliwlającyofc jad dniiugj r os
wój. Pętana afefc**

■ RFfUawcaml aa azali, -a uis łu- 
apędsah 
W nMctócyoh 

V

I H t t S U
Mórtm* polemizuje, a  tezą, ha wte 

da 'W>>»V) w  postaci tartartrawń rgacuowy ah, 
ais otrzymując ula w  u m < R  W określa 
od poazątku obecnego roku totadonga do 
poemątku grudnia stmżj? ma kontyngentach 
dostarczonych przez wieś, to jest różnica 
między oficjalną ceną kontyngentową a o- 
Blągalną ceną wolnego rynku, wynosiła W 
przybliżeniu 6 miliardów 250 milionów zło
tych. świadczenia miasta na rzecz wsi wy

się, że ceny, które 
artykuły rolne, uwzgłę- 

predzktów oddawanych na 
li sprzedawanych na 

7* rasy wyższe, 
Ceny zaś, które 

ohtop ptaci m artykuły praamyułowe «- 
wzłędaiająs to, ao nsfcyuu po sonach ah^w  
aych I to as n u sł nabywać po oonach wet- 
no-rynkowyah. są okolę Tl rw y wydane od

dza mówca ««, to  * g »  rodzaju obtoczenia 
aie mogą preżcodować a» precyzji t dokła
dności. niemniej wynika u nich Jasno, ża 
macta tik  cen solnych w stosunku do oea 
przedwojennych i mnożnych cen przerny- 
tocasyeh w  stosunku do przedwojennych są 
nutfej więcej jednakowo t żs twierdzenia, 
jakoby państwa rozwierało nożyce aa nic- 
kmagnH rolnika, są od początku do końca 
nieprawdziwe.

HANDEL I  BOZDZIEŁNItTWO 
Przechodząc do omówienia zagadnień 

handlu 1 rozcbMhtołwa oh. Ifkic stwier
dza, że mimo, Iż świadczenia miasta i wsi 
równoważą słę wzajemnie, istnieją zarów
no na wal, jak i w mieście elementy nie
zadowolona z naszej sytuacji gospodar
czej, elementy poczucia krzywdy, ponieważ 
to, co wieś świadczy miastu i to, co saia-

. . .  . .„w, at0 Swindczy wsi nie dochodzi do w łaśd -
C*85H*>  ̂ Jwego konsumenta re właściwym czasie iml sztywnymi dla chłopskiego odbiorcy, a

cenami wolnego rynku w dziedzinie towar 
rów z tzw. akcji specjalnej — 2 miliardy 
200 milionów, a w dziadzinie premii dla 
rolników przed akcją specjalną 271 milio
nów, w dziedzinie nawozów sztucznych 118 
milionów, różnica ceny orki, wykonanej 
przez traktory Państwowego Przedsiębior-wijania i rozszerzania stosunków gospodar- ,

czy eh ze Związkiem Radzieckim 5 b ę d r t o - ^ M a s z y n  JtoliU ^ychna  
my piętnować, jako prowokatorów i kłam
ców tych wszystkich, którzy wbrew oczy
wistości, wbrew faktom i wbrew prawdzie 
starają się zohydzić stosunki gospodarcze 
polsko-radzieckie.

ODBUDOWA ROLNICTWA
Przechodząc do omówienia bilansu odbu

dowy rolnictwa — mówca stwierdza — że 
sytuacja rolnictwa po tej wojnie Jest zna
cznie gorsza, od sytuacji po wojnie w 191* 
—1918 r. Po tamtej wojnie ilostan zwierząt 
gospodarskich zmniejszył rfę o 20—30 proc. 
Obecnie zmniejszył się o 70—80 proc. Jad

obszarze oh. 5*8 tya ha, a kosztem s wal
nego najmu — *39 milionów złotych; róż
nica w cenie drzewa dostarczonego na odbu
dowę wsi 339 milionów złotych, pomoc pań 
atwowa w akcji siewne# 8 żniwnej 1 miliard 
365 mfUanósr złotych, różr&ca w kosztach 
kredytu wolno-rynkowego i  udzielanego 
przez państwo 688 milionów złotych, in
wentarz żywy, przekazany rolnikom przez 
państwo — 863 mfliony złotych. Ogółem 
świadczenia państwa na rzeces wsi w  oma
wianym; okresie wynoszą sumę 6 i pół mi
liarda złotych. K cyfr tych wynika, że 
świadczenia wzajemne miasta 1 wsi rów-

nakże tempo odrodzenia się rolnictwa jest nowaią 8ię" rfwnięż, jak kłamliwe
obecnie bez porównania szybsze niż po woj
nie 191*—1918 r, J eslcnią tego roku obszar 
uprawy czterech zbóż wynosił ok. 90 proc. 
obszaru przedwojennego. Wszystko prze
mawia za tym, że wiosną roku przyszłego 
znikną wszystkie nieomal ugory, wtedy, 
gdy po pierwszej wojnie światowej ostat
nie leżące odłogiem grunty zostały wzięte 
pod pług dopiero w roku 192*.

Jeśli zważyć, że Jednocześnie chłop pol
ski zaorał 1 zasiał setki tysięcy ha ns za
chodzie, to musimy stwierdzić, że sto ba
cząc na znacznie trudniejsns warunki i na 
znacznie większe zniszczenia, wysiłek chło
pa polskiego 1 wyniki przea Megą osiągnię
te są znacznie większe, aniżeli pa-pierw
szej wojnie światowej. Na co wtedy trzeba 
było 5—6 lat, to teraz dokonywaj* się w  
ciągu roku. Przyczyna tego stanu rzeczy 
leży w zasadniczej gruntownej pnehudawłk 
ustroju agrarnego Polski, dokonanej w re
zultacie reformy rolnej. WM polaka, a 
zwłaszcza niezamożna eaęM tej wsi, do- 
mała kolosalnych zniszczeń wojennych, ale 
Jednocześnie otrzymała kełesalny

są twierdzenia tanich demagogów, że tylko 
wieś świadczy dla miasta 1 że miasto nie 
ponosi świadczeń w stosunku do wsL Pań
stwo demokratyczne konsekwentnie reali
zuje zasady sojuszu robotniczo-chłopskiego 
w bieżącej, konkretnej działalw fcl gospo
darczej. Tempo regeneracji rolnictwa pol
skiego zostało osiągnięte nie tylko dzięki 
likwidacji obezarnictwa ł kapitału finan
sowego, ale również dzięki codziennej po-

po właściwej cenie wskutek działalności 
spekulantów. W stosunku do spekulantów 
należy Stosować ostre środki represyjne. 
Ale w estatsozcym -ezultacie spekulacja 
może być zwalczona tylko w drodze eko
nomicznej i organizacyjnej walki z nią na 
polu handlu. Należy zorganizować wymia
nę między wsią 1 miastem tak, aby wymia
na la szła po linii Interesów mas robot
niczych I chłopskich. Na drogach wymiany 
towarowej należy postawić państwowych, 
społecznych regulatorów. Mówca stwierdza, 
ifi spółdzielczość Jtyiko częściowo spełniła 

JdRsł t /gaeće&tora i regulatora handlu. Ob- 
fccnaitrjry spółdzielczości stanowi jesz

cze tylko ułamek całości obrotu towarowe
go. Spółdzielczość nie nauczyła Mę jeszcze, 
jak walczyć ze spekulacją. Rozdział towa
rów kontyngentowych, doprowadzenie do 
konsumenta togo, eo państwo wydziela dla 
robotnika 1 chłopa, nie traktuje się dotąd, 
jako zadanie tak istotne i jakim ono fak
tycznie jest. Mówca połemizyje z bzdurny
mi twierdzeniami, jakoby PPR była prze
ciwniczką spółdzielczości. Powtarzamy — 
mówi oto. Minc — że nie tylko nie jesteśmy 
przeciwnikami spółdzielczości, ale wręcz 
przeciwnie, uważamy spółdzielczość za je
den z podstawow - .di instrumentów w prze- 

‘ budowie społec»i3j Polski i za jeden z pod
stawowych elementów przełamywania i roz 
wiązywania trudności dnia dzisiejszego. 
Droga do usprawnienia spółdzielczości pro-

potrzebującej «ręścl

MNOŻNIKI CEN
Mówek ęoE chodzi do polemiki z tezą, 

częstokroć wysuwaną zwłaszcza aa sebra- 
nlacb * zjazdach PSD, Jakofaą- IstaM a teraz 
większa rozpiętość cen artykułów roint- 
czych 1 przemysłowych, aniżeli przed woj
ną. Głosiciel* taj t«sy powołują aię na to, 
to przy odstawach świadczeń rzeczowych 
przedwojenne meny rolno mnożą aię pne* 
dm tt wtedy gdy przedwojenne ceny prze- 

złę przez 6, albo więcej. 
Mówca dowodń, że zagadnienia cen prze

mysłowych I rolnicjyob zde można
w postaci 1.500.090 ha rozparrolowanej ' Atr zagadnżsnta mnożnika 2 i  6, penie-

nlc-
■zlcioi obsram i ozej, % kiórej Już w  
cym  roku rolniczym wiol, 
zamożna czężć wsi, oirzyma 
bllżoncgo szacunku czysty zysk w wyso
kości ok. 8 miliardów złotych. Prócz togo 
wieś została Zwolniona z kolosalnych dłu
gów, które ciążyły na niej w okresie przed
wojennym, gdy roczne spłaty wpi wynosiły 
około miliarda przedvrojeangr.dk

n- I. 1. 1 1 1 . 1 jn, ’Tadzi Scte!* koordynację działalności
ocy gospodarczej państwa aajbnr ispółdzletol z ogólnymi wytycznymi polity

ki gospodarczej rządu, przez zdemokraty
zowanie i umasowienie jej, przez wzmoże
nie inicjatywy i kontroli mas zorganizowa 
nych w spółdzielniach, przez zapewnienie 
rozwoju spółdzielczość* fabrycznej, Samo
pomocy Chłopskiej, spółdzielczości rzemie
ślniczej itd. Zdajemy sobie sprawę, że dla 
rozwiązania zagadnienia handlu i rozdziel
nictwa 3 dla przełamania* spekulacji musi 
istnieć *boit spółdzielczości i handel pań
stwowy. Należy zwiększyć nasz wkład vćo 
spółdzielczości, która podobnie jak inne 
odcinki winna się stać kuźnią jedności 
działania z Polską Partią Socjalistyczną. 
Ludzie nasi winni się stać dobrymi kupca
mi t  dobrymi spółdzielcami. Jeśli tego po
trafimy dokonać, to potrafimy razem z na
szymi towarzyszami s  PPS usprawnić i ' 
wzmóc spóidzłelczność, a przez to w du
żym otopniu rozwiązać zagadnienie wymia
ny towarowej i zagadnienie walk! ze spe
kulacją.

(DaUmg d ą s  przemówienia Ministra 
Przemysi* c*. Minca podamy w  jwtrzej- 

Bod.K

waż powszechni* wiadonro, to  chłop na 
świadczenia Meczowe oddaje tylko część 
tor) masy produktowi którą sprzedaje I to 
z n a c ie  maść produktów sprzedaje po ce
nach wolno-rynkowych. JeżeB ustalić toto- 
tey  mnożnik aa obecne ceny rolne w sto
sunku do cen przedwojennych, należy o- 
względniń 1 tę część produktów, którą chłop
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Wiceminister Oświaty ob. Bieńkowski
o Zjeździe ZNP w Byto

.Wiceminister ob. Bieńskowski udzielif 
Wywiadu redakcji ^Rzeczpospolitej4* na 
Śuam l ZJhzrfu w Bytomia, 
j Ma pytania, co sądai o dotychczasowej

kowski stwierdził, że zjazd w jaskrawy I skutecznie walczył o to, aby stać się je- 
ąposób ujawnił kryzys, a nawet rozkład, dynyra decydującym czynnikiem w szko- 
jaki przeżywa ZNP. „.Zarząd Główny I le polskiej, aby oświata dostała się w rę- 
prsyszedł na zjazd bez jakiejkolwiek li- |*e nauczycielstwa. Dziś postulat ten jest

'działalności ZNP, ob. wiceminister od ™  kierunkowej. Nie miał jej w rfoaun- [prawie całkowicie zrealizowany, gdyż
ku do ogólnej sytuacji politycznej ł go- (większość pracowników adminisracjir powiedział, ie  historia ZNP ma wiele 

pięknych kart zwłaszcza jeśli chodzi o 
aferom; nauczycielstwa i szkoły polskiej 

.przed atakami sanacji, która pragnęła od- 
i ciąć nauczyciela od mas ludowych. Te 
Ikojowe, demokratyczne tradycje słusznie 
[wysuwane są teraz jako dowód, ie  nau
czyciel polski w walce o demokrację 
wniósł swój Udział.

Jednocześnie wiceminister podkreślił 
jednak, ie  od chwili wyzwolenia Polski 

' ZNP przeżywa przewlekły kryzys. Ana
lizując przyczyny tego zjawiska wicemi
nister ob. Bieńkowski stwierdza, że „z je
dnej strony -poważnie zmieniły się kadry 
działaczy zw itkow ych. W ielu najlep
szych z pośród nicli zginęło. Do Związku 
napłynęli nowi ludzie, zorganizowani 
przed wojną w innych organizacjach 
nauczycielskich, ludzie często nie mający J 
nic wspólnego z demokratycznymi tra
dycjami, nie rzadko jawni reakcjoniści 
spod faszystowskich znaków. Jeśli uwsglę 
dnimy fakt, ie  wielu najwybitniejszych 
przedwojennych związkowców stanęło do 
pracy w administracji szkolnej, zrozu
miemy dlaczego w organizacjach tereno
wych, wysuwają się i nadają ton Indzie, 
którzy byli i pozostali dalecy wszelkim  
ideałom demokratycznym*

Reakcja'polska od dłuższego czasu wy
korzystuje ciężką sytuację, w jakich zna
lazła się Polska, a wraz % nią szkoła i 
nauczyciel. Siara się ona sytuację te wy
korzystać óiu swoich celów, nie mających 
nic wspólnego z interesami oświaty I 
nauczyciela.

Przechodząc do oceny zadań organi
zacji zawodowej nauczycielskiej, wicemi
nister Bieńkowski wyodrębni! dwe 
stawowe cele: pie-wszym jest wciągnięcie 
całego nauczyc.elstwa do jak najczynniffj- 
zzego udziału w budowie demokratycznej 
Polski, drugim — to walka o pozycję nau 
czyciela w społeczeństwie. Rola ZNP po
winna hyć rolą czynnika mobilizującego 
i kierującego. Nauczyciel musi się stać 
przodownikiem społecznym, a jego praca 
musi być należycie ceniona I wynagra
dzana.

Na pytanie, jak ocenia przebieg zjazdu 
ZNP w Bytomiu, wiceminister ob. Bień-

spodarezrej Polski: sprawa ta nie znalazła 
odzwierciedlenia w referatach, tak, jakby 
masy nauczycielskie nie brały udziału i 
nie ponosiły trudów odbudowy kraju, nie 
płaciły pracą swą i wyrzeczeniami dani
ny na ten cel równie wielkiej, jak cała 
klasa pracująca P olsk i1,

W dalszych swych uwagach wicemini
t «e» ob. Bieńkowski stwteadca, ie  aewet'1 Usiania zamętu.

szkolnej, to dawni członkowie Związku. 
1 właśnie w tym momencie przechodzi 
wniosek, odsuwający od pracy w Związ
ku tych ludzi. W iceminister ob. Bień
kowski tłumaczy to tylko tym, że ele
menty wrogie tradycji i  linii ZNP opa
nowują kierownictwo Związku, chcąc 
zeń uczynić polityczną przybudówkę dla

tak doniosła sprawa, Jak byt nauczyciel
stwa nte znsta!r na zjeździć należycie roz 
prarowana, gdyż nic przedstawiono ze
branym żadnej konkretnej koneepeji roz
wiązania tej palącej kwestii. Referat, przy 
gotowany przez Zarząd Główny, pozio
mem swoim nie licował z powagą spra
wy, ani z tym, cośmy przywykli oczeki
wać od reprezentacji nauczycielskiej.

Zdaniem wiceministra zjafcd ujawnił 
całkowite zatarcie Hnfi i oblicza ZNP. 
Wymownym tego dowodem jest niedopu
szczenie do pracy w Związku pracowni
ków administracji szkolnej, właśnie wów
czas, gdy większość z nich od podinspek
tora do ministra — to dawni działacz e-

Na pytanie, oo zamierzają władze 
sdcotne uczynić w sprawie poprawy by
tu nauczycielskiego, wiceminister Bień
kowski stwierdził, łż n.imo, że dyskusja 
na ten temat na Zjeździć oderwana była 
od rzeczywistości i nie dala żadnych kon
kretnych wskazań, Rząd Jedności Naro
dowej i Ministerstwo Oświaty, nie mogąc 
oprzeć się na wynikach obrad w Byto
miu, samodzielnie będą szukać właściwe
go rozwiązania tych kwestii. Są już na
wet w toku prace które zagadnienie to 
postawią konkretnie i skutecznie.

„Konieczność poprawy bytu nauczycie
li — zakończył swój wywiad wicemini
ster Bieńkowski — stoi jako poważne ko-

związkowey. Związek do 1939 roku bez- lejne zadanie w odbudowie szkolnictwa".

Francuzi
o azkołnletwie polskim

Phcmconlde ptoma JLJecale laiijue" 1 
„IJttHfrenaibe łunę" drukują/  wywiad z 
atribasadoran ydrttdm ąr Faaryżu, St. 
atcrzewaewokbon, w Jttórysa omawiają rze
czowe tmdnefecś sadmtoiB&mt BcMdego, 
przedstawiając jadnocaeśtaśe prawdziwi; 
demokratyczny charakter -suwejich szkół. 
Ambasador aScraertzewwki omówił proble
my związane z powojenną odbudową 
szkolnictwa, reformą oauczarto, warunki 
pracy nauczycieli oraz aspekty - setaalnl- 
atwa polskiego.

------ooo----- -

Otwarcie nowej biblioteki
Miejskiej

Wydział Oświaty Zarządu m. Łodzi od
dał do użytku powszechnego nową wypo
życzalnię książek dla dzieci i młodzieży. 
Należy podkreślić, że bibJdoteka jest bez
płatna, co umożliwi nawet najbiedrriej- 
seym dzieciom korzystanie, z lektury.

Nowy ty p
szkół technicznych

W Zagłębiu śląsko - Dąbrowskim pow
stał nowy typ szkół zawodowych: gimnaz
ja przemysłowe. Uczniowie nic nie płacą 
za naukę, a otrzymują normalne pobory 
robotnika. Wykładowcami w szkołach są 
wykwalifikowani Inżynierowie i technicy. 
O becnie jest już 30 takich gimnazjów. Dla 
młodzieży, która musi pracować, a jedno
cześnie uczyć się, gimnazja tego typu 'są 
ogromnym ułatwieniem.

Metodj pracy w klasach przyspieszonych
Potrzeba przerobienia programu dwu j materiału naukowego, które nie stano- 

klas w ciągu jednego roku szkolnego [ wtą podbudowy dla materiału klas star- 
stwa«ca atonieczmiść stosowania edmien- ! szych. Będą In więc przeważnie te ęzę- 
ny«h metod pracy. Podstawą pomyśl *ci programu, które przeznaczone są do
nych wyników pracy nauczyciela w tzw. 
ciągach jest przede wszystkim dobry plan 
pracy, czyli tzw. rozkład materiału nau- 
Jfoweg®. Opracowując go należy parnię

powtórzenia lub utrwalenia materiału nau 
kowego.

Z materiału naukowego przyrody, prze
znaczanego dla klasy piątej zamiast

lać, ie  brak czasu nie pozwoli na prze- [mawiać obyczaje i szczegóły budowy Ml- 
■obicnie całego materiału naukowego, kn ptaków odlatujących na zimę, wystar-
przeznaczonego dla normalnych klas ro
cznych. Należy więc bardzo starannie wy 
brać wszystkie te zagadnienia, które oka- 
,żą się najważniejsze 1 bez których rczeń 
nie potrafiłby pracować w klasie następ
nej. Dokonanie wyboru tych zagadnień 
powinno M  opracowane kolegialnie 
przez grono nauczycielskie uczących w 
klasach przyspieszonych danej szkoły lub 
danego ośrodka (miasto, gmina).

I Redakcji mogą uiee tylko takie partie
(U*'--..............-

czy omówić dwa typowe przykłady np. 
jemiołuszkę i krzyżówkę, lub kukułkę i 
czaplę, a nie wszystkie podane progra-

K EM 1 M  Oświatowa
KURSY PEDAGOGICZNE ,

' NA POMORZU. . '
Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomor

skiego organizuje kursy pedagogiczne, któ
re zdczr.ą się w styczniu 1946 roku: w 
Bydgoszczy, Chełmnie, Grudziądzu, Wro
cławiu, Nieszawie, Nowym Mieście, Toru
niu, Włocławku 1 Złotowie."" Kursy trwać 
będą do końca czerwca 1946 raku. Na kur
ny zgłaszać się mogą osoby od 18 do 30 
taf. Pożądane jest świadectwo Ukończenia 
gimnazjum 1 wiedza ogólna, odpowiadająca 
poziomowi nauki w gimnazjach ogólno- 
ksz ałcących. Kandydaci prayjęci na kuro, 
•prócz bezpłatnej nauki, otrzymać mogą 
Rtypendła. ;

SZKOŁY OTRZYMUJĄ'
WŁASNE BUDYNKI.

Minister Aprowizacji i Handlu polecił 
Wojewódzkim Wydziałom i Aprowizacji i 
®andlu natychmiastowe zawiadomienie Mi- 
flteterstwa, czy na terenach województw 

*-luią się budynki szkolne, zajęte na co

la aprowfesacyjne. Za opieszałość w opróż
nianiu budynków szJrotnych będą poefą-

.grćęcł do o-^powis&EOlłośo' wYiibowej as- 
aaetoioy «d5v-t,r.ych ©rzędów .»jaowzt*cyj- 
nych.

ŁOOO OBIADÓW
DŁA AKADEMIKÓW ŁÓDZKICH.

R Inicjatywy Oferęgowej Rańj Z-w. Zam. 
Gpdtńatetnla Gastronomiczna oflarowata 
afcudentom w Łodri 1.000 obiadów dziennie 
po IB zł. ł 100 obiadów bezpłatnych, skła
dających się d n i dań. Będzie to znaczna 
pomoc ffla uczącej alg, •  triezamożnej trtn-

arw A R O B  ^  :
KEK ODY PRZEMYSŁOWEJ.

Pizy budę Zabrze odbyło Mf uroczyste 
otwi .we szkoły przerw. Po uftończc
niu . zkoły uczniowie, którzy wykazali swo
je wybitne uzdolnienia, będą wysłani na 
studia zagraniczne na kaszt państwa. W 
chwili obecnej ucsetaAfe £«agr IM  eiachaeży.

Pamiętać przy tym należy, ie  organi
zacja pracy w klasaeh przyspieszonych 
wymaga takiej Ilości godzin, jaka przy
pada na najstarszą klasę. A więc ciąg 
przerabiający klasy IV i V od początku 
roku szkolnego ma wymiar godzin dla 
klasy V-ej, czyli 30 godzin tygodniowo, 
a nie 38 godzin lekcyjnych, które prze
widuje program dla klasy IV-ej.

Opracowując rozkład materiału 3 przy
rody, należy kierować się zasadą „za słoń
cem", tzn. program jesienny przyrody ży
wej z klasy młodszej (np. IV-ej) trakto
wać łącznie z przyrodą klasy starszej (w 
tym wypadku V-ej).

Program geografii jest w zasadzie naj
łatwiejszy do zrealizowania w bieżącym  
roku szkolnym, gdyż od IV-ej do VI-ej 
klasy przewiduje się przerabianie geogra
fii Polski.

W. zespołach więc przerabiających w 
ciągu roku szkolnego program klasy 
IV-ej i V-ej można odrazu przystąpić do 
systematycznego opracowywania materia
łu  klasy piątej i przerobić go w ciągu 
obu półroczy.

Drugim ważnym warunkiem skuteczno
ści pracy w ciągach jest przerzucenie zna 
cznej ilości pracy neznia z klasy do do
mu. Należy więc zwiększyć zadawanie do 
domu i roztoczy u opiekę nad pracami do-

Zebrania rodzicielskie, konferencje indy
widualne z rodzicami — oto formy tej 
współpracy.

Następną cechą pracy w ciągach jest 
przestawienie na plan pierwszy celów 
materialnych przed formalnymi. W pra
cy prowadzonej w tempie dwukrotnie 
szybszym, jest to niezbędnym warunkiem 
osiągnięcia pozytywnego wyniku. Nie na
leży. tylko przechodzić z jednej ostate
czności w drugą i zaniedbać zupełnie 
kształcenie formalne. Wrodzony takt po- 
ttyktuje nauczycielowi należyty umiar w 
stosowaniu tej zasady.

Z uwagi na małą ilość~ dziatwy w kla
sach przyspieszonych zjawia się większa 
możliwość indywidualizowania w naucza
niu. Można więcej czasu poświęcić po
szczególnym uczniom i znacznie skute? 
czniej wykorzystywać indywidualne ich 
zdolności, lub likwidować indywidualne 
niedomagania.

Jedną z dalszych form pracy nauczy
ciela klas przyspieszonych będzie stoso
wanie w nauczaniu pewnych zdobyczy 
tzw. „nauczania pod kierunkiem". Zasa
dniczym zaś warunkiem powodzenia pra
cy nauczyciela Jest zaprawienie uczniów  
już w pierwszych dniach i tygodniach 
nanki do właściwego i celowego opano- 
uia sztuki uczenia się w domu. Jeśli pra
ca nauczyciela oprze się na wymienio
nych' tu wytycznych’, to można będzie spo 
dźiewać się, że wyniki jej będą dodatnie 
ku zadowoleniu własnemu nauczyciela i 
pożytkowi dziatwy szkolnej, (dl

I n a u g u r a c j a

Roku Akademickiego
W nle A ^ ę , 13 grudnia br. nastąpi uro

czysta inauguracja nowego roku akade
mickiego na Uniwersytecie Warszawskim, 
Uroczystości rozpoczną się nabożeństwem,

mowyim ucznia. W tym celu należy na- a dalsza część programu odbędzie s ię C  
wiązać m. in. ściślejszą współpracę z. ro- j Sali Kolumnowej Uniwersytet* 
d z icam i i  opiekunafni domowymi ucznia. 1 sWego.
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M ie n i  „wniemczeńców" na wybrzeżu
1 obJem wniemczeńców, czyli „Einge- 

deu. :chów“ jest na wyurzeżu. podobnie, 
jafc i na innych ziemiach poUkich „włą- 
o*o. ych“ do Rzeszy podczas okupacji, a 
Oto HMrnę''~'ir~" — r 1- „swobodami" Gene- 
rgbioj Oftoenńl — problenr.ru b. skompli- 
ium rrym , t u  wwełki ślad poi*ości był 

.,wypal'.ny ogniem i  mieczem, terror i prze- 
foL-uJo./aałe było jeszcze dużo potworniej- 
■ r , nit w  k  Oubernii i Polacy, którzy 
ale nie poddali jako VolksdeuŁathe i Ein- 
gedouteche, a tych jest wielu — lo bohate- 
wie najwytoaej klasy Różnica między Ein- 
gedeut echem — wniemc żeńcem, a Volka- 
deutschem polegała na tym, że Volks- 
dautsch zaszeregowany był do tych, któ
rzy „pochodwńi" z niemieckiej- rodziny 
przez babki cay dziadków, & wniemczeń- 
cy  byli to ci, którzy mniej luli więcej 
przymusowo prosih o wniemczenie, o za
liczenie ich i przyjęcie do germańskiej 
wspólnoty. „Prośby" te były nieraz potwor 
nie wymuszone. Znany np. wypadek, gdy 

• Kaszub skazany na śmierć za powiedze
nie o Niemcach „niech ich diabk wezmą", 
na pół godziny przed wykonaniem wyro
ku został „ułaskawiony", gdyż zgodził aię 
podpisać podanie o wniemczenie. Niejeden 

i cię załamywał w obliczu śmierci, niejeden 
wyznawał zasadę, że „więcej jest pożytku 

jz  żyjącego psa, niż z zabitego lwa". To 
• le i tocząca się obecnie akoja rehabilita
cyjna jest sprawą bardzo skomplikowaną. 
Z  jednej strony bowiem chodzi o to, by o- 
ealić element polski, tak rozmyślnie i ce
lowo niszczony przez Niemców, z drugiej 
zaś strony koniecznością jest wypalić rozę 
palonym żelazem spośród społeczeństwa 
jednostki przestępcze szpiegów niemiec
kich, którzy wśród nas byliby zaczynem 
i iUer znm i rozkładowej akcji wilkołac- 
iciej. Podajemy poniżej dwa charaktery- 

. styczne przykłady, odzwierciedlające trud
ności i komplikacje rehabilitacyjne.

W Gdyni zdarzył się niedawno wypadek 
następujący. W ubogim robotniczym mie
szkanku na peryferiach miasta mieszkała 
młoda kobieta z dwojgiem malutkich dzie
ci. Mąż jej — eingedeutschowany Polak — 
wzięty do wojska przez Niemców, znajdu- 
je się gdzieś w niewoli jeszcze, podobno w 
Italii. Dlaczego aię elngedeutschowaii? 
Dramatyczna i smutna to historia, acz- 
liołwiek nie usprawiedliwia odstępstwa, 
niemniej wzbudza współczucie. Mały, je
dyny synek zginął podczas wojny w wy
padku ulicznym, przejechany przez samo
chód. Miało właśnie przyjść na świat dru
gie maleństwo. Pokusa chwyciła zrozpa
czonych rodziców w swe sidła: Bieda za- 
sdwa w oczy, coraz ciężej, a tak by pra- 
gnęli. aby dziecko żyło, miało mleko i wa
runki możliwe. Po stracie jednego, tak 
bardzo chcieli uchować drugie!' Nie wy- 
Dzic ;k*> chowało się dobrze, niebawem- ^  
nxtei>o się i drugie. Są to ślicznej maleń
kie. jasnowłose dziecięta. Polskie '"nasze

L u b lin  m a p o d  sw oją  op iek ą  jed en  z 
g ig an ty czn y ch  p o m ników  z b ro d n i n ie 
m ieck ich , zb ro d n i, o k tó ry ch  św ia t n ie  
p o w in ien  zapom nieć  ta k  d ługo, aż w szech 
władnie zap an u je  e ra  pow szechnego  po
k o ju - !  b ra te rs tw a  ludu .

P o m n ik iem  ty m  je s t M ajdanek . M aj
d a n e k  —  św iadectw o  zw y ro d n ien ia  n a 
ro d u  ciem iężycieli, św iadectw o  m ęczeń
s tw a  n a ro d ó w  uciem iężonych . O bow iąz
k iem  L u b lin a  w obec ide i p o k o ju , w obec 
ludzkośc i i w obec sp raw ied liw ośc i dzie
jo w e j —  je s t  zachow an ie  obozu  zniszcze
n ia  w  ta k im  stan ie , w ja k im  pozostaw ili 
go u c ie k a ją c y  opraw cy .

W  tym  celu  zostało założone „T ow a
rzy s tw o  O piek i n ad  M ajd an k iem " z sie
d z ib ą  w L u b lin ie , lecz terenem działal
n o śc i swej obejmujące całą Rzeczpospo
litą.

T ow arzystw o , b ędące  osobą p raw n ą , 
a  w ięc p o s iad a jące  p ra w o  zaw ie ran ia  
w sze lk ich  um ów  i tra n z a k c ji , m a  n a  celu  
op iek o w an ie  się. obozem  i M uzeum , zbie
ra n ie  m a te ria łó w , do tyczących  zb rodn i 
n iem ieck ich , o p raco w y w an ie  w ydaw 
n ic tw , k s iążek  i d ru k ó w  w te j dziedzin ie  

j W  ty m  celu  T ow arzystw o  zabezpieczy
. . . ,  ___ , j k re m a to r iu m , komory gazow e, łaźn ie ,żzicrt. P rzed  k ilku  tygodniam i zjaw ił s ie i u- . . . . . . .  ,

, • * b a ra k i, w ieże s trażn icze  i m n e  u rządze-

u młodej matki urzędnik z Urzędu Miesz
kaniowego i przyniósł z  sobą Mankiet wy
rzucenia a nrW7lk“r>iM Blankiet wypełnił 
na miejscu. Nie było na nim daty, ani pod
pisu włada, ant pieczątki. Gdy przerażona 
kobieta protestowała I błagała, by jej a 
małymi dziećmi nie wyrzucać 
przed zimą, oświadczono jej, to 
bodzie do robót, jośll nie usłucha. Dateci 
nie ma z kim zostawić, niedawno o mało 
nie spaliło się Jedno, gdy musiała wyjść a 
domu, zostawiając je be* żadnej opieki. 
Więc — dala aię wygnać. Mieszkania zajął 
sziwc, przybysz z Płocka, a  „Etago- 
deutschkę" wyrzucono do mansardy, w 
drugim domu, gdzie dziury w ścianie aa 
4-tym piętrze były tak olbrzymie, to dita- 
ci powypadałyby na ulicę. Nie mogąc tam 
dzieci trzymać, odwiodą je do krewnych 
w Poznaniu.

Wypadek ten, niewątpliwie jeden z wie
lu, nasuwa nam do rozważania problem 
niezmiernie doniosły: oo zrobić * dziećmi 
Eingedeutsćhótof Przecież to są polaki* 
dzieci! Matka, * której mowa, podała 
wniosek o rehabilitację i nikt dotąd nie 
wniósł przeciw niej sprzeciwu. Dzieci więc 
jej — o ile się uchowają w tych warun
kach — nie będą dla Polaki stracone. Ale 
jest może wiele dzieci, których rodzice 
nie będą zrehabilitowani. Dzieci ich, bo są 
nasze dzieci. Sądzimy, że należy je rodzi
com odebrać i wychować w Polsce i dla 
Polski. Z drugiej strony zrównanie dzieci

Eingedeu tschów z dziećmi uczciwych Po
laków, którzy cierpień cały <jzas okupacji 
głód i  prześladowania — możo być także 
krzywdząca. DatoM ta dostawidy cukierki, 
pomarańcze, rndeko, .nieraz pod złym wpły
wem rodziców lżyły dzieci tamtej które 
płakały gorzko, umierały, lub rosły w nie
dorozw oju, skrzywdzona i  głodne. Zrównać 
ja w  pełni ■ dziećmi uczciwych Polaków, 
to uczynić tym ostatnim krzywdę t popeł
nić wielką nłeąpMwtsdMiroML

W jakiej atmosferze wyrastały dzieci 
Vo11«k i EmgwWubeefaów, świadczy m. ta. 
rozprawa sądowa, która się odbyła ostat
nio pHMdwfco dwom kobietom, a Gdyni, 
oekarfesaym a to, to były konfideotioenl 
policji nśamleoWej podes to ofcupaoJL Kla
ra GMarewswtota jest to młoda koMsta e 
ponurym, przykrym wejrzeniu ł zaciętych 
wargach. GołębtowWkn, to stara BGussuMca. 
wysoka, koścista, gospodyni wtoySca. Po
znały tśę dzięki temu, to Gołębiowska, wła
ścicielka loHcn krów, sprzedawała mleko, 
pa które przychodziła także I CBćWt o  
tica. W toku sątowłskłdh pogawędek oka 
sało się, to syn gospodyni został ax wato
wany przez Niemców; gotowa więc była 
wszelkie ofiary ponieść, by go ocalić.

— Ja pani pomogę — ofiarowała się 
Klara.

Istotnie przyprowadziła 1 ząpornaia stro
skaną matkę z niejakim Conradem, który 
był agentem gestapo. Od tego czasu czę
sto Conrad pa-zyehodził do staruszki, wy

nosząc dobra# wypchane smakołykami 
pacek i, ona zaś „podała się o trzecią gną
pę“, nic to jednak sto pomogło, be
nje Uwolniono.
Główozewśka pozostawała a  I 
dem w ciągłym kontatsoto i -  
aresztowania wśród 
ta. Helenę gawadtotą —

Ośwtęcśmła toto

I szeroko, dlacze
go spowodowała aresztowanie Zawadzkiej. 
Oto chodziło jaj # moralność i  nitowanie 
dzieci, które fabrykaatka aniołków, uśmier
cała. Dlatego aama symulowała ciążę i 
gdy akuszerka przybyła do niej „z n&rzę- 
dafsmji", by powodować poronienie, uprze 
dzona poUcja niemiecka wpadła i schwy
tała ją.

Po arwtnwunlu Zawadzkiej zajęła na
tychmiast jej mśeeakanie. Jak się okaca 
ło z zeznań świadków, Główczewaka była 
Ronfideatką połtojt niemieckiej i postra
chem sąsiadów 1 znajomych, którym nie
jednokrotnie groziła : „Ja cię oddam na 
gestapo", albo: „czekaj, ja ci pokażę, pój
dziesz tam, gdzie jeszcze nie byłaś". Udo
wodniono rleafckaĄ, Jji ■ otrzymywała po 
100 marcie za każdsgo wydanego Polaka.

Sąd skazał Główczewaką na karę śmier
ci, a  uwolnił starwżkę — wniemczoną dla 
ratowania syna — Gołębiowską. Gdyby 
była konfidentką, syn zcWtałby zapewne u- 
wiolniony, a zaginął bez wieści. Konfident- 
ka Główczewska poniesie śmierć. Ale jej 
dzieci należą do Polaki. To nasze dzieci.

Zofia Zelska - Mrozowicka.

Towarzystwo Opieki nad Majdankiem

-o o e---------l( H 0 N l K A W YB RZEZA
.'1,000 1 (jS  BAWEŁNY wiezie do Pol-1 Zostaną one zużyte przede wszystkim na

ski angielski statek „Georges Devey" z 
Sawannah w Alabamie.

KONSUL SZWEDZKI G. DRYSELIUS 
przybył do Gdyni i objął urzędowanie.

''OO UON MASŁA przywiózł do Gdyni 
statek kluński „Falken" z Kopenhagi Jest 
*o część z należnych nam L000 ton, które 
wraz z 800 tonami boczkU^tanowią rów- 
nowartość sprzedanego Danii węgla.

TRANSPOR*’ BYDŁA Z AMERYKI 
przybył do Gdańska na statku „Mexican‘‘ 
i „Santiago Igleeios". Bydło zostało po
mieszczone w specjalnie do tego celu przy
stosowanych oborach w pobliżu dworca 
Wiślanego.

8 FIRM MAKLERSKICH pracuje obeo- 
nie w portach Gdyni i Gdańska, 21 przed
siębiorstw spedycji morskiej, 5 firm ehi- 
pehandlerakich, 2 przedsiębiorstwa cumow
nicze ł  2 armatorskie. Te przedsiębior- 
■twa morskie zrzeszone są  w  3 związkach 
*wanżawych: w Związku Polskich Ekspe
dytorów Morskich, w  Związku Polskich 
M aklerów  Okrętowych oraz w Związku 
Khlpehandlerów. Wszystkie te organizacje 
pozostają pod kierownictwem Komisji 
-Morskiej Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Gdyni.

5 MILIONÓW 
Juiaato Gdynia

ZŁOTYCH otrzymało

rozbiórkę domów, nie nadających 3ię do 
remontu, oraz na akcję oczyszczania mia
sta. . •

„ŻURAW** statek pasażersko - towaro
wy uruchomiony został na linii Gdynia- 
Hel. Zastępuje on zniszczone przez Niem
ców, tak dobrze znane i łubiane na wy
brzeżu „Gdańsk" i „Gdynię".

ORGIA DROŻYZNY rozpętała rtę na 
wybrzeżu. Ceny skoczyły niesłychanie w 
górę: jajko a 8 zh zdrożało na 18. Chleb 
biały, tkórego jest pod dostatkiem zdro
żał na 27 z t  za 1 kg„ Chleba zaś ciemne
go nie ma ani na kartki, ant w wolnjun 
handlu. Cebula znikła. Ludność jest zroz
paczona.

NA JIAQUE", statku azwedzkbn, za-
charterowanym prze* GAL, przybył do 
Gdyni pierwszy transport repatriarżów z
Anglii Przeważają wśród nich inteligenci 
zwłaszcza inżynierowie i technicy. Jest też 
apara groK&dło, żydów. Powitani; przez 
władzt o'?r.ylo sit b. uroczyście, przy 
współudziale oh. wojewody Olcędriego.

TAJEMNICZO ZNIKNĘŁY ZWŁOKI 
chor. W. P. Luka. kiego, wywiezione wraz 
z trum ną z cm entarza samochodem przez 
nieznanych sprawców i w nieznanym kie

MK inwestycję miejskie, rtudtu, Ałodztwo mc tatak

n ia , św ikdozące o system ie  zastosow a
nym  przez  h itle row eów  d la  w ym ordow a
n ia  św ia ta . P o za  ty m  T ow arzystw o  zbie
r a  w szelkie dowody*, m a jące  zw iązek ze 
zb ro d n iam i n a  M a jd an k u , p rz y jm n je  d a 
ry , legaty  i  depozyty , tw orzy  b ib lio tek i, 
u rz ą d z a  odczy ty  i p o g ad an k i n a  tem aty  
obozów" k o n c en tracy jn y ch , o p raco w u je  
sp ec ja ln e  w ydaw nictw a, d z ie ła  p o p u la r
n e  i n au k o w e, oraz re p ro d u k u je  n a  p ocz
tó w k ach  zd jęc ia  z M ajdanka.

Z arząd  T o w arzy stw a  u k o n sty tu o w ał 
się w sposób  n a s tęp u jący : p rzew odn iczą
cy —  p rezy d en t inż. W . W o d a rśk i; w i
ceprzew odn iczący  —  dyT. inż. T. K rysiń 
sk i; d ru g i w icep rzew odn iczący  —  M. O- 
n y śk o , de lega t G łów nej K om isji do B a
d ań  Z b ro d n i N iem ieck ich ; se k re ta rz  —  
ks. k a n . L. Z alesk i; s k a rb n ik  —  M. P ia 
seck i, dy r. B anku  R olnego. P o za  tym  do | 
z a rząd u  w eszli: k u ra to r  K rzem ień .- O jak, ’ 
P rezes  R a d y . Z w iązków  Zaw odow ych —  
Z. D om agała ; p ro k u ra to r  S ądu  A pelacy j
nego —  J. G rzybow sk i; d y re k to r  M u
zeum  n a  M ajd an k u  —  m gr. Kojdec.ki; 
p rezes Zw. P rac . P aństw .. —  B. D w o ra
kow sk i. C złonkam i - za łożycielam i T o
w arzy s tw a  p ró cz  w yżej w ym ienionego  
Z arząd u , są  ob  ob.: p rezes —  L eon
K rzyck i, p rzed s taw ic ie l P o lon ii A m ery
k a ń sk ie j, k ló ry  n ied aw n o  odw iedz ił L u b 
lin  i p rzew odn iczący  ftr.dy W o jn a . 
CzHgałi_

O becni n a  jad n y m  z zeb rań  T o w arzy 
s tw a  w ub ieg łym  tygodn iu , p rzy b y li do 
L u b lin a  m in isL  r Ś w ią tkow sk i i w icep re
zy d en t B are lkow skf, po obejrze iibs te re
n u  obow i 1 M uzeum  ośw iadczy li, ae o- 
trz y m a n ie  M ajd an k a  i o toczen ie  go od
p o w ied n ią  op iek ą  jest bezwarunkowo 
kon ieczne  i spo łeczeństw o  lubelskie z 
pew nością  in ic ja ty w ę  tę p o d trzym a.

O rg an izow any  w jesieni bp. „Tydzień 
M ajd an k a"  d a ł już w tym  k ie ru n k u  pew
ne w ynik i. Z uzyskanych sum został 
p o k ry ty  dach’ na k re m a to r iu m , or-rz 
p rzep ro w ad zo n o  re p e ra c ję  d ró g  i poczy- 
l io n o  n iezb ęd n e  n a p ra w y  b a ra k ó w  za
b y tkow ych , k tóre ' je d n a k  s taH  wyrna/tn- ‘ 
ją  p o d trz y m a n ia  i konserwacji.

7* zam ierzeń  n a  p rzy sz ło ść  w ym ien ić  
należy : o d d a n ie  22 n aro d o m , k tó -

p rzed s taw ić !<48 byH m o rd o w an i n a  
M ajd an k u , po  jo d n v m  b a ra k u  d ła  z łoże
n ia  w n im  ich  p am ią te k , tw o rząc  w  ten 
‘.no^ób ja k b y  szereg  m uzeów  poszczegól
nych n a rodow ośc i. D ale j p ro jek to w an e  
j m  w y b u d o w an ia  M jh ao iau aa  M rf .fc ł* ’

m a to riu m  o raz  k o p ca  d la  uczczen ia  p a 
m ięci po leg łych . P o za  ty m  n a  te rep ie  
M ajdanka , liczącym  ogółem  100 h a , p o 
za M uzeum , u rząd zo n y  zo stan ie  ogród- 
cm en tarz , k tó rego  p ro je k t o p raco w u je  ©- 
becn ie  p ro f . G utt.

N a zrea lizow an iu  w szystk ich  tych za
m ie rzeń  T ow arzystw o  n ie  rozporządza  
su b w en c ją  rządow ą. O trzym ało  ono  je 
dyn ie  od M in iste rs tw a  K u ltu ry  i  Sztuki 
d o tac ję  n a  zo rgan izow an ie  M uzeum .

W dn iach  n a jb liższych  b ęd ą  już w T o
w arzystw ie w y d ru k o w an e  d ek la rac je  
cz łonkow sk ie  i  k ażd y  obyw ate l, oraz 
każde  s tow arzyszen ie , rw iązek , koło, 
m ogą sk ład ać  zg łoszen ia  w gm ach u  Wo
jew ó d ztw a pok . 58. S k ład k a  członkow
sk a  w ynosi zł. 5 m iesięczn ie , a  wpisowe 
zł. 10.

Z tych  sk ro m n y ch  składek u ro s n ą ć  m a 
fundusz , k tó ry  zapew ni k o n se rw ac ję  Mu 
zcum  n a  M ajd an k u  i op iekę  n ad  cało
ksz ta łtem  te re n u  zabytkow ego. D latego 
w ięc -każdy o b y w ate l L u b lin a  pow inien  
spełn ić  sw ój obow iązek , z a p isu ją ę  się na 
cz łonka T ow . O pieki n ad  M ajdank iem  i 
p rzyczyn ić  się  do jego u trzy m an ia , aby 
n ie  w ygasła p am ięć  o zb ro d n iach  hitle
row sk ich  i n ie  w ygasła  czu jn o ść  miłują
cych  w olność narodów .

Problematyka
kultury niemieckiej

Pod tym tytułem wygłosi odczyt prof. 
dr Leon Halban w saH 18, K&toiichfcge 
Uniwersytetu Lubelskiego 13-go grudnia, 
w środę o godz. 17-15 w ramach stałych 
Imprez Zwhpńcn Zawodowego Literatów 
Polskich l KJobu Literackiego w LnMtata.

Tępienie szkodników
Biuro KontroU pnqr Prezydium KRN 

przeprowadziło kontrolę w Woj. Uruędzle 
Ziemskim w Warszawie. Przeprowadzona 
kontrola stwierdziła, to  Skarb Państwa zo
stał narażony na bardzo poważne straty, za 
które całkowitą odporsA^tsłałność ponosi na 
czełnlk urzędu Piotr Wojtastok. Przeciw 
Wojtasiakowi prowadzi ałę dochodzenie kar 
na.

Przeprowadzona kontrola pracz Biuro
Kontroli przy Prezydium KRN stwierdziła 
w Wydziale Aprowizacji i Handlu w Ka
towicach kradzież 60 kg sacharyny, spo
wodowana niewłaściwym rozprowadzeniem 
91 kg tego artykułu. Sprawę przekazano 
do prokuratora,
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K a l e n d a r z y k i
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D zU  Aleksandra 
Jutra: Łucji

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie r a tu n k o w e ....................22-7:
Straż o g n io w a ............................... ... l ’--l
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni M iejskiej..................... 29-di
Warsztaty wodociągowe i  kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M, O. ■ 23-43

DYŻURY APTEK: 
ljKiS; Zawidzki, Kasperek, Semadeni.

Św. Mikołaj
w św ie tlic y  OM TUR w L u b i Śnie

- T E A T R  I K I N A
Z TEATRU MIEJSKIEGO. We wtorekj 

dn. 11 i środę 12 grudnia odbędą się o- 
statnie dwa przedstawienia komedii W. 
eiiwiny „Macierzyństwo panny Jadzi", 

lrFTtEUDA TEORIA SNÓW"
A. CWOJDZIŃSKIEGO.

W czwartek dn. 13 grudnia Teatr Miej
ski występuje z premierą sztuki A. Cwoj
dzińskiego pt.: „Freuda Teoria Snów".

„Freuda Teoria Snów" jest nie byle ja
ką sensacją repertuarową. Autor tej dow
cipnej komedii w dostępny dla każdego 
widza sposób popularyzuje podstawy nau
ki Freuda, a równocześnie realizuje w 
przemiłym dialogu historię dwóch serc, 
które pod wpływem „teorii snów" dowia
dują się, że wiąże ich głębokie uczucie. 
Główne role wykonują: Janina Martini i

W dniu 6 grudnia, br. w sali świetlicy 
jOM TUR w Lublinie przy ul. Plac Bychaw- 
iski 3, wypełnili niecodzienni goście: Dzieci 
robotnicze zaproszone na doroczne święto 

"'.Mikołaja. ,
• Wieczór zorganizował zespół Teatrzyku 
, Kukiełek, który wykonał jednoaktówkę 

„Kłopoty Kubusia", pióra Bolesława 
■ Kleniewskiego. Treścią przedstawienia by- 

" lo pytanie — czy św. Mikołaj przyjdzie? 
feWwkonawcy ról: Kubuś w osobie autora, 

[Lucyna Kleniewska, Halina Romaniuków- 
jną oraz. St Staniszewski wciągnęli do ak
cji całą widownię, która brała udział w 
zmartwieniu Kubusia. Rozradowane dzieci 
wiwatovvały na cześć Kubusia, który tele
fonował do nieba, aby sprowadzić św. Mi- 
jkołaja. Wreszcie ku ogromnemu zadowole-

Leon Łuszczewski. Reżyseruje: G. Błoń-] 
ska. Dekoracje: Z. Węgierkowej.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co-| 
dziennie o godz. 18-tej nową wesołą re-j 
wietkę pt.: „Tak, to się uda!" w reżyse
rii Bronisława Broka z udziałem całegi 
zespołu. Rewietka pióra Jerzego Jurando- 
ta, Janusza Minkiewicza i in.

KINO „APOLLO". Sensacyjny film 
szpiegowski produkcji radziesłciej pt.: „Po
jedynek". W roi. gł.: W. Tułyszkin, W. 
Biełukorow, K. Abdułow, Z. Borskaja. Nad
program: _,,Nowiny dnia nr J21".

KINO „BAŁTYK". Czołowe dzieło ra-j 
dzieckiej produkcji „Iwan Groźny". W roi 
gł.: Mikołaj Czerkasow i Ludmiła Celi-| 
kowska. Nadprogram: „Morze".

niu dzieci wszedł do 3ali staruszek pięknie 
ubrany w śnieżnobiały płaszcz, a za nim 
Turowcy z ogromnymi koszami podarków. 
Św. Mikołaj przywitał dzieci, a następnie 
więczył każdemu dziecjm paczkę z ciast
kami, jabłkami i cukierkami. Dzieci było 
200; długo bawiły się dzieci pod kierun
kiem Turowi andk przy dźwiękach pianina, 
na którym grał tow. Pliazczyńaki.

Uroczystość dzieci robotników zaszczy
cili swą obecnością przedstawiciele partii i 
samorządu: ob. Petruczynik F. sekretarz 
WK PPS, prezydent miasta Lublina ob. 
Wodorek! Wacław, naczelnik Szczepański 
i inni, którzy.także zostali obdarowani u- 
pominkami.

Wielką pomoc materialną w zrealizowa
niu tej dorocznej imprezy okazała cukrow
nia lulbelska, oraz naczelnik Orłowski i 
Szczepański. Dużo pomógł OM TUR-owi 
; w pracach przygotowawczych ob. inż. Mig- 
[dał.

Miejski Komitet OM TUR i zespół Ku- 
jkiełkowy spełnili piękny uczynek, wyko
rzystując prastarą legendę o św. Mikołaju 
w celu dania dzieciom robotników barw- 
jnych przeżyć oraz obdarowując polską 
|dziątwę słodyczami, których przez lata o- 
jkupacji bardzo dzieciom brakło. Wielka 
jszkoda, że impreza odbyła się w tak ma
łym lokalu, który może pomieścić zaled
wie 300 osób. Dzieci, które nie wzięły u- 
działu w tym wieczorze, dużo straciły. 
Mamy nadzieję, że w przyszłości OM TUR 
uzyska większą salę na tego rodzaju im
prezy!

Przedstawienie dla dzice
,W Wojt&isiowej Izbie*99'

Pod tym tytufem dzieci Lublina gorąd 
oklasldwały pożyteczne widowisko, zainr 
scenizowar.e dla rrich przez p. J. Paran* 
dowską. Tekst p. J. Porazińsklej,. trans- 
ponowany na scenę z podkreśleniem mo
mentów najbardziej przemawiających da 
wyobraźni dziecka, trafiający do jego psy
chologii swoim morałem, czy uciechą, jest 
bardzo właściwym wyborem organizatorów 
imprezy. Bardzo kulturalnie wyreżysero
wane sceny zasługują na większe poparcie 
w dalszych przedstawieniach Zespołu Dzie
cięcego. Dekoracje p. Berezowskiej swoją 
oryginalnością, pomysłowością i plastyką 
przyczyniły się niewątpliwie do podniesie
nia poziomu artystycznego całego przed
stawienia. Nareszcie znalazły się w Lubli
nie powołane i odpowi*dzialne osoby, rozu
miejące znaczenie wychowawcze małego 
-teatru dla dzieci 1 mogące w tym zakre
sie dać kształt artystyczny na właściwym 
poziomie.

CENNIK  O G ŁO SZEŃ
Drobne ogłoszenie -'a wyraz 5 zł., poszu 

kiwanie pracy i rodzin 3 zł., najmniej 10 
wyrazów. Tłusty druk 100 procent. .

1 mm 1 szpalta w tekście 25 zł., poza tek 
stem 15 zł. Urzędowe 1 nekrologi 10 zł 
Konto PKO II — 170 Lublin. 1904

m

|  O G Ł O S Z E N IA  U R Z Ę D O W E  |
OBWIESZCZENIE.

Stosownie do obowiązujących przepisów 
o ruchu pojazdów mechanicznych na dro
gach publicznych z dnia 27.X.37 r. (Dz. U. 
R. P. nr 85/37, poz. 816) podaje się do wia
domości co następuje:

l  Każdy Właściciel posiadacz, użytkow
nik pojazdu mechanicznego przyczepki sa
mochodowej niezarejestrowanego lub nie- 
zaopatrzonego w znaki próbne obowiązany 
jest zgłaszać.

a) nabycie i pozbycie pojazdów (wypro
dukowanie pojazdów z  kraju, sprowadzenie 
z zagranicy, kupno, sprzedaż itd.),

b) zmiany dotyczące charakterystyki po
jazdów, jak np. zmiany konstrukcyjne, 
wbudowanie nowego silnika, przerobienie 
podwozia itp., zmiany przeznaczenia pojaz
dów oraz zniszczenia i rozebrania pojazdu 
na części.

c) zmiany miejsca zamieszkania posiada 
cza pojazdów oraz zmiany miejsca stałego 
postoju (garażowanie) pojazdu.

Obowiązkowi zgłoszenia podlegają rów
nież pojazdy zdekompletowane, np. bez sil
nika, bez kół, bez nadwozia itp.

2. Zgłaszający otrzymuje potwierdzenie 
zgłoszenia.

31 Pojazdy mechaniczne znajdujące się 
na terenie wojew. lubelskiego należy zgła
szać w Okręgowym Urzędzie Samochodo
wym w Lublinie, ul. Ogrodowa nr 12.

4. Zgłoszenie o nabyciu, pozbyciu lub
; o ach dotyczących pojazdu powinno być
dononąne w ciągu czternastu dni na dru
kach, które są wydawane bezpłatnie w O- 
kręgowym Urzędzie Samochodowym, 14-to 
dniowy termin zgłaszania oblicza się od 
dnia, w którym powstała okoliczność na
kładająca obowiązek zgłoszenia, a miano
wicie od daty:

a) zbudowania (złożenia z części) pojaz
du.

b) oddania pojazdu (np. w dzierżawę).
c) nabycia (obojętnie na podstawie ja

kiego tytułu).
d) pozbycia.
e) przebudowy.
f) zmiany miejsca postoju (garażowa

nia).
g) zniszczenia pojazdu (rozebrania na 

części).
5. Złożenia wniosku o wydanie zaświad

czenia na numer próbny lub o rejestrację,
tj. o dopuszczenie pojazdu do mchu, w ter
minie 14 dni od daty nabycia, procentu zbu
dowania pojazdu mechanicznego zwalnia ,od 
obowiązku zgłoszenia. Wycofanie pojazdu 
mechanicznego z ruchu przez zwrot karty 
ewidencyjnej lub zaświadczenia na numer 
próbny, dokonane przez posiadacza pojaz
du, przywraca obowiązek zgłoszenia.

8. Niedokonanie zgłoszenia w przepisa- 
nym terminie będzie karane.

7) Przepisy zawarte w  punkt. 2, 3, 4  1 5 
powołanego na wstępie rozporządzenia z 
dnia 27 października 1937 r. będą stosowa
na począwszy od dnia 1.1.1046 r.

8) Właściciele, posiadacze, użytkownicy 
pojazdów mechanicznych podlegających 0- 
bowiązkowi zgłoszenia obowiązani są do

konać tego obowiązku w terminie do dnia 
15.1.1946 r. '
2210 Naczelnik O.U.S. Lublin.

WYTWÓRNIA
Państwowego Monopolu Spirytusowego w 
Chełmie, ul. Kolejowa nr 27, rozpoczęła 
skup butelek po wyrobach monopolowych
1 płaci:

na butelkę 1 litrową 4 zł., za butelkę pół 
litrową 3 zł., za butelkę ćwierć litrową
2 złote.

Butelki po wyrobach monopolowych win
ny odpowiadać następującym warunkom:

a) nie mogą mieć pęknięć ani szczerb,
b) winny być czyste, bez zanieczyszczeń, 

pleśnią, mlekiem, naftą, olejami, cuchnący
mi płynami itp.

Najmniejsza ilość butelek jaką Wytwór
nia będzie nabywała jednorazowo wynosi 
100 sztuk.

Państwowy Monopol Spirytusowy 
Wytwórnia — Chełm —

2126 ul. Kolejowa 27.

WYTWÓRNIA PAŃSTWOWEGO 
' MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 
W LUBLINIE, UL. MEŁGIEWSKA 9. 

skupuje butelki pc wyrobach monopolo
wych i płaci:

za butelkę 1 litrową zł. 4; za butelkę 
pół litrową zł. 3; za butelkę ćwieć litrową 
zł. 2.

Najmniejsza ilość, jaka może być jed
norazowo nabyta, winna wynosić 100 
sztuk butelek jednej pojemności. 

Skupywane' są jedynie butelki: '
1) nie mające pęknięć, szczerb ani skaz,
2) czyste, bez zanieczyszczeń pleśnią, 

mlekiem, naftą, olejami, cuchnącymi pły
nami itp.
2155 Dyrektor Wytwórni.

| 1 )R Ó B Ń K  O G Ł O S Z E iy iA
UWAGA KUPCY PRZEMYSŁOWCY! Po
lecamy po cenach najniższych barwniki, ul
tramarynę, karbid, świece, terpentynę, ka
lafonię, kleje, artykuły garbarskie, malar
skie, mydlarskie ibp. chemikalia. Warszaw
ska Składnica Chemiczna, Warszawa, Mar
szałkowska 113. 2205
ZGUBIONO numer próbny rejestracyjny 
samochodu nr 34.405, stanowiącego wła
sność zakładu Uprawy Tytoniu PMT w Lu
blinie, ul. Wrotkowska 10, który niniej
szym unieważnia się. 2211
LEKCJE TAŃCA. Dnia 13 grudnia, ul.
Peowiaków 13 (świetlica pocztowców) roz
poczyna m -ci komplet tańców nowocze
snych. Informacje i zapisy codziennie od 
godziny 17 do 18 w świetlicy. Ant bal 
Fryderyk Klimek. 2227
OKAZYJNIE odstąpię sklep z urządze
niem, cena niska. Wiadomość Probostwo 
8 m. S. 2234
SKRADZIONO dowód osobisty na nazwi
sko Genowefy Chojnickiej, Łęczyńska 42.

2243
PANI Kapturska — otrzyma wiadomość o 
mężu — ul. Głowackiego 13 m. 4. 2203

FOTOGRAFIKA Ignacy Płażewski (daw
niej Siedlce), znowu wysyła starym i no
wym klientom WSZYSTKO DO FOTOGRA
FII pocztą za zaliczeniem. Wykonuje prace 
amatorskie. Napisz list: Łódź, Piotrkowska 
132. 2191
GRYNBERG Moszek poszukuje jedenasto
letnią córkę Małkę, ostatnio znajdującą się 
u pana Carwinki Jana, Możelice, grn. Brud
nica, po w. Kozienice. Wiadomość kierować 
Wrocław, Trebnicka 56. 2199
NIE KUPUJCIE DROGICH ZAPAŁEK. 
Każdy może nabyć zapałki w sklepie spół
dzielczym w cenie jeden złoty za pudełko. 
Wszystkie sklepy prywatne i kioski mogą 
nabyć w hurtowniach i podhurtowniach 
„Społem" zapałki do detalicznej rozsprze- 
daży w cenie jeden złoty za pudełko mniej 
rabat. 2342

ZAGUBIONO Order Czerwonego Sztanda
ru nr 190579. Zwrócić Lublin, Komendan
tura Kolejowa, Nicenko Michał. Wynagro
dzenie 2000 zł. 2241
EKSPEDIENTKA poszukuje jakiejkol
wiek pracy. Zgłoszenia pod „Ziuta". 2240
SPRZEDAM samochód marki „Fenomen" 
na chodzie 1 i pół tony, części do motoru, 
■podwozia, ul. Kołłątaja nr 5 m. 1. 2238
ZAGINIONĄ. kerULkartę, legitymację służ
bową PMS Lublin, członkowską Zw. Zaw. 
Spółdzielczego na nazwisko Bogusławski 
Władysław, unieważniam. 2237

GIMNAZJUM Kupieckie w Nałęczowie po
szukuj* nauczyciela matematyki, niemiec
kiego, oraz komercjałkstę. Warunki dobre.

2235

POLSKI Monopol Loteryjny wznowił grę 
loterii klasowej. Losy do nabycia w Ko
lekturze Jana Bukowi cza, Lublin — 1-go 
Maja 38. Cena ćwiartki 50 zł. 2230
OZDOBY choinkowe. Fabryka Wyrobów 
Szklanych, Lublin, ul. Lipowa 3. Nowe ce
ny konkurencyjne. 2171
SMOCZKI GUMOWE ftaazkowe i do zaba
wy, prezerwatywy, guziki damskie w róż
nych wielkościach, fasonach i kolorach po
leca po cenach hurtowych wysyła za zali
czeniem pocztowym Dom Handlowy, Kra
ków, Gołębia 6. 2248
TAŃCÓW — 
narodowych 
1965. ____ L

samouczki - nowoczesnych 
wysyłam. Poznań 2, skrytka 

2247
ZIOŁA LECZNICZE i aromatyczne dla: 
aptek, hurtowni, fabryk, fanmac, potrzeb 
weterynaryjnych 1 innych. Krajane i spro
szkowane oraz różne herbaty domowe po
leca Przetwórnia Zielarska w Stanowicach, 
poczta StfSfegom — D. 81. Cennik na żąda
nie. 2246

ZAGUBIONO dowód osobisty - kennkartę 
wydany przez gminę Brzeziny na nazwisko 
Chomy Jana. 2231
10 GRUDNIA wieczorem, przejeżdżając 
ulicami Ruską — Lubartowską, zgubiona 
została teczka skórzana z instrumentami 
lekarskimi. Znalazcę wynagrodzę, ul. Szo
pena 19 m. 3. 2229

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że:

2) rolnik Józef Leśnicki, stanu wolnego, 
SKuniesżkały w Szpitalu, powiat Inowroc
ław, przedtem w Kluszkowcach, powiat 
Nowy Targ, syn rolnika Michała Leśnic
kiego i żony jego Katarzyny z domu Jan- 
dura, oboje zamieszkałych w Kluszkow
cach, powiat Nowy Targ. 2) Irena Karaś, 
bez zawodu, stanu wolnego, zamieszkała 
w Szpitalu, powiat Inowrocław, przed tym 
w kolonii — Tysmieniee powiat Włodawa, , 
córka w Lublinie zmarłego rolnika Micha
ła Karasia i żony jego Zofia z domu Sem- 
,polska, zamieszkałej w Szpitalu, powiat . 
Inowrocław, chcą zawrzeć związek mał
żeński. O jakichkolwiek przeszkodach na
leży zawiadomić Urząd Stanu Cywilnego 
w Inowrocławiu.

Urzędnik Stanu Cywilnego 
w zastępstwie 

2236' Krupczak.
KAPOWIEDŻ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
nieżonaty Wałachcwałd Antoni rolnik, za
mieszkały w Rogowie Wybudowanie, po
wiat Białogrdd, przed tym na Rurach Bry- 
gidkowekich gm. Konopni-oa, p. Lublin, syn 
Stanisława i Wiktorii z domu Przybylskich, 
zamieszkałych w Rogowie Wybudowanie, 
gmina Rogowo powiat Białogród, i nieza
mężna Olazowiec Stanisława, zamieszkała 
w Rogowie, powiat Białogród, córka Fe
liksa i Stanisławy z domu Kaletów, zamie- 
eekałyeh w Wawrzyszewie, gmina Młoci
ny, powiat warszawski, chcą zawrzeć 
związek małżeński. O jakichkolwiek prze
szkodach należy zawiadomić Urząd Stanu 
Cywilnego w Rogowie.
2239 Urzędnik Stanu Cywilnego.

ZAGUBIONO książeczkę wojskową wyda
ną przez RKU Chołm na nazwisko Urba
nowicza Czesławę. 2233
SPRZEDA*:: szafy, łóżka, stoły oraz inne 
meble w dużym wyborze. Sucha 10 m. 2.

2232

NA TERENIE województwa lubelskiego 
powstaje Związek byłych Więźniów Ideo
wo - Politycznych z czasów wojny 1939— 
1946. W związku z powyższym wzywa się 
•wszystkich więźniów ideowo - politycznych 
z czasów wojny 1939—1945 do przybycia 
na zebranie organizacyjne, które odbędzie 
Się w Lublinie w dniu 16 grudnia (niedzie
la) o godzinie 12-tej w sali byłych Związ
ków Zawt^fcwych. Krakowskie Przedmie
ście 29 (pierwsze piętro).
2245 Komitet Organizacyjny.

FUTRO cybety, kołnierz wydra czarna, o- 
glądać od godziny 10 do 11 i  pół. Prawie 
nowe. Staszica 10 m. 2. 2244
FOTOPLASTYKON kupię. Oferty „PAR", 
Kraków — Rynek Główny, sub. „142". 2251
K ai 'GNDARZE kieszonkowe, ścienne, tab
licowe, bloezld ścienne dostarcza: Rzewu
ski, Częstochowa, Garibaldiego 6 m. 8.
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